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Prenumerata miesięczna zagra- 
mę nicą 24 Mk 
cakowe PKO Nr 140.256 


miesięcznie 
z odsyłką 


oz 


tękopiańw pie zwraca i bazimien- 
nych Hatów nie uwzględnia. 


Strejk k 


Kraków, 13 marca. 
„ Odcięci od świata strejkiem kolejowym, prze- 
‘y Wamy obecnie w Krakowie ciężkie przesilenie, 
lie widzimy dotychczas ze strony rządu war- 
Sąwskiego żadnego zainteresowania tą kata- 
‘trof społeczną i żadnych usiłowań w kierun- 
zażegnania jej. Przeciwnie, widzimy u czyn- 
klików rządowych ujmowanie sprawy w sposób 
celu nie wiodący. 
bad upiera się przy poglądzie, że na wy- 
ch strejku nie mogły wpłynąć niedostatki 
Prowizacyjne, gdyż kolejarze byli dostatecznie 
Żywność zaopatrzeni. Na tem stanowisku sta- 
n“ Szef sekcyt ministerstwa aprowizacyi p. Sto- 
è ki, bawiący w Krakowie z międzyministe- 
Jalną komisyą do badania gospodarki solnej. 
„OSeł dr. Emil Bobrowski przedstawił mu skargi 
„Olejąrzy na braki aprowizacyjne. Na to odparł 
` Słoiński, że sprawy aprowizacyjne bynaj- 
lej nie wywołały strejku, gdyż przydział 
Produktów spożywczych dla kolejarzy“ na pod- 
Wie norm ułożonych z organizacyą zawodo- 
k- Folejarzy był nietylko całkowicie pokryty, 
z nawet przewyższył te normy; mianowicie 
Tzydzielono kolejarzom dyrekcyi krakowskiej : 


17 lutego 98 tonn 27 lutego 115 tonn 


418+* 4 5 marca 120 TW 
o. 7168 % 77 Jonn 
24 120 , re". pe 


Cyfry te są same w sobie prawdziwe, ale nie 
lą one jeszcze niczego. Aby zrozumieć, czy 
Spelni? swój obowiązek względem koleja- 
a>? trzeba wiedzięć eo te cyfry wyrażają, 
zego nie wyrażają. Otóż w styczniu braklo 

łk. Pełnych norm 30 wagonów, w pierwszej po- 
aj lutego 22 wagony — i ten niedobór nie 
te àl wogóle pokryty. W drugiej połowie lu- 
rz, Zaczęło napływać przydzielane ze Skalmie- 
A zboże, wyłącznie żyto, które musi być do- 
O wysyłane do przemiału. Droga do młyna 
ise alej trwa 3—4 dni; w młynie musi to żyto 
dz; Przedewszystkiem do suszarni, bo przycho- 
ai w tak mokrym stanie, że bez wysu- 
de ię zemleć się nie da, a po zmielenia trwa 
lep 3 Powrotna mąki znowu 3—4 dni. Skutkiem 
transporty żyta wysłane 3, 4 i 7 marca 


nie 
kol 1087 jeszcze do dziś dnia dostać się do rąk 
by larzy w formie chleba. Przydziały powinny 


dokona miejscu na 14 dni z góry, aby można 
Bywać planowego rozdziału. 
tag Pozątem trzeba zważyć, że trudno wyma- 
kolejarzy, by zadowolnili się samem ży- 
kę w, mym chlebem żyć nie można. Ziemnia- 
dą dą wcale nie przydzielono, chociaż koleją 
yw ĄŻ całe wagony ziemniaków dla ludzi 
ką atnych i ziemniaki te można w wolnym 
nabywać po ogromnie wygórowanych 
Wisen * bo po 300—400K za 100 kg. To oczy- 
Masy r rozgoryeza kolejarzy, którzy widzą na 
hię * oċzy, Że ziemniaki RA pasek są, a dla 
Vaya ków niema. ŻZawiodły kolejarzy 
tia N ie kroki poczynione o uzyskanie ziem- 
ty 4 „Poza przydzielonymi im ze Skałmierzyc 
Bei. 6 wagonów dziennie dla sześciu dy- 
A El raczej nie przydzielonymi, lecz do- 
aig j Scanymi, bo z tego przydziałm dotąd 
“nego wagonu jeszcze nie otrzymał, che- 
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Organ Polskiej 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


Kraków, niedziela 14 marca 1920 


Loci 


KE iy 3 $ 


Partyi 


Socyalistycznej 


olejarzy krakowskich 


ciaż transporty ziemniaków dla paskarzy szły 
kolejami w ogromnych masach. 

A ceny innych artykułów spożywczych są 
w wolnym handlu wprost horendalne: jajo ko- 
sztuje co najmniej 2 K, litr mleka 8—10K, ki- 
logram mydła 76 K, kilo masła 140 K, kilo naj- 
gorszej kiełbasy 80 K, kilo mięsa co najmniej 
40 K, kilo słoniny razem ze skórą 80 K i wię- 
cej. A ceny odzieży idą już w tysiące koron! 
Tego wszystkiego rząd wogóle nie uważa za 
swój obowiązek dostarczać swoim pracownikom. 

Ale dla ehłopów, zbogaconych lichwą żywno- 
ściową, rząd okazuje niezwykłą hojność. Skła- 
dnicom chłopskim przydziela dary amerykań- 
skie, np. do „Piasta* w Oświęcimiu nadszedł 
cały wagon skondensowanego mleka i innych 
darów amerykańskich. Kolejarzom nic z tych 
darów amerykańskich nie przydzielono. 

I czyż to wszystko nie ma rozgoryczać kolejarzy? 

A w dodatku odebrano kolejarzom bilety 
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„regie*, zapomocą których żony ich mogły je- 
ździć w tańsze okolice, kupować tam żywność 
i bodaj w ten sposób jakoś sobie pomagać. Je- 
żeli chciano im tę ulgę odebrać, to nie trzeba 
było tego czynić właśnie teraz, kiedy im rząd 
nie innego w zamian nie daje, kiedy im żywno- 
ści nie dostarcza. 

Rozumiemy dobrze, jak wielką klęską społe- 
czną jest strejk kolejowy i bynajmniej nie do- 
radzamy kolejarzom przeciągania strejku i pro- 
wadzenia go do ostateczności. Wiemy, jakie 
niebezpieczeństwa groziłyby w takim razie nie- 
tylko państwu i społeczeństwu, lecz i kolejarzom 
samym. 7 

Ale z tym większym naciskiem podkreślamy 
obowiązek rządu nie lekceważenia tej sprawy, 
lecz umożliwienia kolejarzom bezzwłocznego po- 
„wrotu do pracy. 

Kolejarze krakowscy nie mają zamiaru wy- 
rządzać szkód państwu i życiu gospodarczemu 
kraju, owszęm, byle tylko widzieli dobrą wolę 
ze strony rządu, z całą gotowością do nracy 
powrócą. 


Streik generalny w Krakowie 


Dziś, w sobotę, ed godziny 9 rano do 2 w pol. 


ŃWczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
wydziału krakowskiej Rady robotniczej z mę- 
żami zaufania i przedstawicielami wszystkich 
krakowskich zawodowych organizacyj robotni- 
czych. Zebrani przedstawiciele robotników kra- 
kowskich uchwalili jednomyślnie dla zamanifa- 
stowania sympatyi i solidarności ogółu klasy ro- 
botniczej miasta Krakowa ze strejkiem kolejarzy 
urządzić dziś, w sobotę 


półdniawy demonstracyjny strejk 
i powszechny 


w Krakowie i okolicy od godziny 9 rano do 2-əj 
w południe. ) 

O godz. 10 rano odbędzie się w Rynku pod 
pomnikiem Mickiewicza 

Zgromadzenie ludowe 

dla wyrażenia sympatyi strejkującym kolejarzom 
i poparcia ich żądań. 

Towarzysze i Towarzyszki! Jaweie się na tem 
zgromadzeniu jak najliczniej! 

—000— 


Przebieg sirejku kclejarzy 


/Zgromadzenie kolejarzy 


odbyło się w piątek przed południem. Zakomu- 
nikowano zgromadzonym telegram centralnego 
Związku w Warszawie o rokowaniach z presy. 
dentem ministrów,yktóry oświadczył, że: 

1) rozporządzenie o cofnięciu biletów „regie“ 
zostało uchylona, 

2) że kolejarze małopolscy zostaną co do płac 
arbwnani z kelejarzami w Krśtestwie. 

W południe była delegacya komitelu strejko- 
wsgo u prezesa dyrekcyi krakowskiej p. Prach- 
tle, który treść powyższej dapeszy. 
Wypuszczenie 3 pociągów z Krakowa 

Komitet strejkowy zgodzi? się na wypiuszcze- 
nie 3 poziągów z Kratewa: w kierunku War- 
mawy, Lwowa i Nowsga Nęcza, Psciągi te za- 
biorą przedewanystkiem czekające na iworeu 
transporiy wajekowe, epes w misre miejsca 
LR gan cyria pzawdadującą w poczekąał- 
niach. 


Wiec podróżnych na dworcu 

Wczoraj po godzinie 12-tej w południe w po- 
czekalni I kłasy, zebrałi się podróżni i urzą- 
dzili wiec. Na wiecu przemówił inż. Wysocki 
ze Lwowa, zaznaczając, że podróżni zmuszeni 
czekać na uruchomienie pociągów, powinni wy- 
brać deputacyę, celem wysłania jej do kompe- 
teutnych władz o uzyskanie pomocy. Przema- 
wiał jeszcze jakiś oficer, poczem deputacya u- 
dała się do starosty Kowalikowskiego i dyr. 
kolei Prachla. Po posłuchaniach u wyżej wy- 
mienionych osób, udała się deputacya do ko- 
mitetu strejkowego z prośbę o puszczenie po- 
ciągów, celem przewiezienia podróżnych do 
miejse ich zamieszkania. 


Na dworcu 


Dworzec jest otoczony żandarmeryą. W po- 
czekalniach czeka publiczność, zaskoczona strej- 
kiem. W westybulu rozłożyły się transporty 
wojskowe w oczekiwanin na odjazd pociągów. 


Ustapstwa rządu 


Delegacya Związku u premiera 
Skulskiego 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 14 marca. 

Wezoraj pojawiła się u prezydenta ministrów 
Skułskiego delegacya Związku zawodowego kole- 
jarzy polskich i przedłożyła mu żądania koleiarzy. 
Premier dał nąstępujące wyjaśnienie: 

1) Jeszcze przed pojawieniem się delegacyi mi- 
nister kolei przywrócił bilety „regie“, 

2) sprawę jednorazowej dopłaty rozważy w for- 
mie dodania jednorazowej sumy za marzec, 

,3) tę dopłatę rząd będzie uważał jako zaliczkę 
na poczet zamierzonej reguiasyi płac od 1 Kwie- 
inia z systemem płynnym, tj. na podstawie rucho- 
mej skali wedle biegu cen rynkowych. 

Reprezentanci Związku zażądali, aby rtajutaeza 
sbowiązywała od 1 marea, Dalej reprezentanci pod- 
niesli sgrawę waluty i poszkodowania kolejarzy 
małopolskich, żadając dla kolejarzy małopołskich 
odsskodewania 50 proe., a dla dyrcknyi radom- 
skiej 22 proc. 

Co do aprowizacyi cświadczy! premier, że kole- 
jarze i górnicy są w położeniu uprzy wilejowa- 
nem (?). 

Reprezeutanci 


Związku dowiedli, że kolejarza 


2 3 s EZ ANN ZZA ZZ ZZ Z ZZ Z 


nie otrzymali tego, co na papierze mają przyrze- 
szone, mimo rzekomych przywilejów. 

Dziś o 8 wieczór Związek ma się zgłosić do 
premiera po definitywną odpowiedź, którą zade- 
cyduje Rada ministrów. W każdym razie ze stro- 
ny rządu widać tendencyę do załagodzania sytu- 
aoyi. 

% Lublinie, jak twierdzi p. Skulski, strejk zo- 
stał zakończony. : 


Oelegaci klubu posłów PPS 
u premiera 


Wczoraj jawili się posłowie tow. Daszyński 
i Czapiński u premiera Skulskiego. Tow. Czapiń- 
ski przedstawił sytuacyę strejkową i wskazał, że 
dotąd nikt w Krakowie nie wystąpił z wiążącymi 
oświadczeniami rządu. 

P. Skulski krótko powołał się na powyższe kon- 
cesye, zakomunikowane reprezentantom Związku. 


Minister Bartel o aprowizacyi kolejarzy 


„Przegląd wieczorny“ ogłasza rozmowę z mi- 
nistrem kolei Bartlem. O sytuacyi strejkowej 
oświadczył minister, że w dyrekcyi radomskiej 
strejk upadł, a w krakowskiej trwa i rozszerza 
się. Jeden urzędnik wezwał też Cieszyn do przy- 
łączenia się do strejku, ale wezwania tego nie 
usłuchano. 

Na zapytanie, jak się ma rzecz z aprowizacyą 
kolejarzy, minister oświadczył: Kolejarze dyrek- 
cyi krakowskiej powinni otrzymać 1050 ton mą- 
ki miesięcznie. Na to otrzymali: w styczniu 250 
żę rd lutym 874, a w pierwszych dniach mar- 
ca 


(Te cyfry są najlepszą odpowiedzią na puste 
ałowa pp. Sliwińskiego i Skulskiego, że koleja- 
rze są uprzywilejowani. Przyp. Red.) 

reri 4 z s k hetet 

Powyższe ustępstwa rządu uważać należy za 
pomyślny sukces krakowskiego strejku kolejarzy. 

Jak się dowiadujemy, obradował wczoraj wie- 
czorem komitet strejkowy kolejarzy krakow- 
skich nad ustępstwami rządu i na dzisiejszem 
zgromadzeniu kolejarzy przedłoży odpowiednia 


rezolucyę. i F L21 «u 


zmilitaryzowanie 
| kolei 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W komisyi 
wojskowej rozpatrywano projekt rządowy admi- 
mistrowania kolejami podczas wojny, projekt 
zdążający do zmiłitaryzowania kolei. Poseł tow. 
Moraczewski jako referent doprowadził do skre- 
ślenia niektórych punktów projektu, a nie mogąc 
osiągnąć proponowanych zmian, złożył referat. 

Komisya projekt w zasadzie przyjęła i ode- 
słała go do komisyi komunikacyjnej. 

s a a 


‘Strejk demonstracyjny 


w Wieliczce 


Wieliczka. Na znak sympatyi dla strejkujących 
kolejarzy urządzili wczoraj górnicy salinarni 
2-godzinny strejk demonstracyjny. 


Ze Sląska Cieszyńskiego 


Zbrodnie bojówek czeskich. 
Dwie konferencye. 


Z Cieszyna donoszą nam pod datą 11 bm,, 
że gwałty czeskie niə ustają. O strzałach cze- 
skiej bojówki w Zywocicach ustalono następu.- 
jące szczegóły: 

W nocy zajechała dwoma ciężarowemi samo- 
chodami bojówka czeska do Błędowic, stamtąd 
ndano się pieszo do sąsiednich wsi Zywocie. 
Między godziną 1 a 3 po północy dwóch ludzi 
z gminnej straży obywatelskiej w Zywocicach 
zauważyło bandę czeską, złożoną z około 20-tu 
ludzi, idącą od strony Błędowic. Banda owa in- 
formowała się u strażników, czy to jest wieś 
Zywociee. Strażnicy zawiadomili mieszkańców 
o zjawieniu się we wsi podejrzanych ludzi, 
W chwilę potem trzech mieszkańców Zywocie 
natknęło się na bandę, która krzyknąwszy: „kto 
idzie?“ i nie czekając odpowiedzi, dała salwę do 
tych ludzi. Jeden z nich, nazwiskiem Folwarczny, 
elężko ranny, zmarł w ciągu trzech godzin. Dwóch 
Innych leży rannych w szpitalu. Po dokonaniu tej 
zbrodni banda oddaliła się w niewiadomym kie- 
runku. 

Dnia 10 bm. odbyła się we Frysztacie konfe- 
rencya przedstawicieli górników I partyi politycz- 
nych z rewiru węglowego, na której ucnwalono 


Wniosek o 


ZAPRZOD” 


przerwać strajk generalny na terytoryum pod- 
ległem Radzie Narodowej, natomiast kontynuo- 
wać go z niezłomną energią w byłej okupacyi 
czeskiej, Węgiel z kopalni „Silesia* w Dziedzi- 
cach ma zostać zużyty na potrzeby przemysłu 
Sląska Cieszyńskiego. Uchwalono zwołać na pią- 
tek konferencyę wszystkich czynników polskich 
i zaprosić na nią reprezentantów ministerstwa 
spraw zagranicznych, ministerstwa spraw woj- 
skowyca, oraz przedstawicieli prasy polskiej. 
Konferencya ma uchwalić dalszą taktykę Pola- 
ków na Sląsku Cieszyńskim. Jaxó warunki prze- 
rwania strajku generalnego uchwalono postawić: 
1) wycofanie zupełne żandarmery: czeskiej ze 
Sląska Cieszyńskiego i zastąpienie jej milicyami 
gminnemi w stosunku procentowym do składu 
ludności według spisu ludności z r. 1910; 2) przy- 
jęcie wszystkich wydalonych do pracy i zagwa- 
rantowanie im bezpieezeństwa; 3) aresztowanie 
i oddanie pod sąd wszystkich uczestników po- 
aromów i ogłoszenie list tychże przez między- 
narodową komisyę plebiscytową w Cieszynie; 
4) wynagrodzenie szkód materyalnych ofiarom 
pogromów majątkiem uczestników napadu; 5) 
przywrócenie gmin wszystkich do dawnych sta- 
rostw, przydzielenie czysto-polskich gmin powia- 
tu cieszyńskiego do czeskiego starostwa we Fryd- 
ku piętnujemy jako rzucenie nan w twarz 
ohelgi. 

Nazajutrz. pod przewodnictwem angielskiego 
pułkownika Wiltona odbyła się w Cieszynie 
konferencya, na którą zostali zaproszeni przed- 
stawiciele polscy i czescy. Z konterencyi tej 
podał Pat tylko wynik. Mianowicie uchwalono 
wydanie wspólnej odezwy do wszystkich mie- 
szkańców. 

Odezwa wskazuje na ostatnie wydarzenia na 
Sląsku, poczem oświadcza między innemi: Oso- 
by aresztowane przez czynniki nieurzędowe 
mają być natychmiast wypuszczone na wolność. 
Napaści, gwałty, rabunki itd. mają ustać. Pol- 
sko-czeskie komisye mają się zająć przeprowa- 
dzeniem przyjęcia do pracy wydalonych osób 
i zapewnieniem im bezpieczeństwa i swobody. 
Zapewnia się wszystkim wolność słowa, ruchu, 
zgromadzeń i wypowiedzenia się, przyczem wy- 
stosowuje się apel, aby unikać w słowie i pi- 
śmie momentów drażniących. Robotnicy mają 
podjąć pracę. 

Odezwę podpisali ze strony polskiej: dr Ku- 
nicki, Lizak, Papuga i Teller, ze strony czeskiej: 
Pelc, Brda, Glajcer i Videtic. 


TELEGRAMY 


z dnia 13 marca 


Sytuacya strejkowa 
w Warszawie 


Pogorszenie z winy rządu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wczóraj 
dzienniki wyszły z kilkugodzinnem opóźnieniem 
między 1 a 2 w południe w zmniejszonej obję- 
tości. Tramwaje rano wyruszyły na miasto. Sy- 
tuacya strejkowa na ogół łagodnieje. W nocy z 
czwartku na piątek sytuacya wydawała się bar- 
dzo pomyślną, a to z powodu zwycięskiego ukoń- 
czenia strejku mstałowców. 

Komitet centralny klasowych związków zawo- 
dowych ogłosił oficyalny komunikat, że pertra- 
ktacye w ministerstwie pracy wydały pomyślny 
wynik, gdyż zasadnicza żądania metalowców zo- 
stały wywalczons i sirejkujący zaraz wrócą do 
pracy, zaś strejki wybuchłe dla poparcia meta- 
lowców należy wstrzymać. 

Niestety rząd wystąpił z niewłaściwą taktyką, 
która zaostrzyła sytużcyę, mianowicie zmilitary- 
zawał elektrownię. Komisarz nadzwyczajny Anusz 
na podstawie rozporządzenia rządu ogłosił, że 
pracownicy gazowni i elektrowni należą do ka- 
łegoryi obowiązanych do osobistych świadczeń 
wojennych. Gdy zarządzenie to rozplakatowano 
po mieście, powstało silne wzburzenie. Meta- 
lowcy nie podjęli pracy, popierając przez sympa- 
tyę elektrowników. 

To wzburzenie zmusiło posłów tow. Daszyń- 
skiego, Czapińskiego i Malinowskiego do udania 
się do p. Skulskiego, ce:em wyjaśn'enią niece- 
łowości zarządzenia mililaryzacyi. Na interwen- 
cyę klubu wojskowość oświadczyła, że zarządz8= 
nia militargzacyi nie osin'e. P. Skulski po dłu- 
gich wahaniach oswiadczył, $e gutów jest jutro 
lub pojutrze pertraktewać nia 19 strsikuząsymi I 
nie ze Związeami zawodowymi, lecz z P. P. S. 

Należy p:zypuszczać, że sytuacya strejkowa 
dzięki zwycięsiwu metaloweów i interwencyi 
postów mą wińoki na złagodzenie. 
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SEJM 


Warszawa, 14 marca- 
Na wczoraiszem posiedzeniu Sejm prowadził 


dyskusyę nad budżetem ministerstwa sprawić” | 


dliwości. Minister Hebdzyński omawiał sprawy 
kodyfikacyjne i zarządu sprawiedl. wości. 


Ustawę odesłano do komisyi, poczem przy” | 


stąpiono do obrad nad wnioskiem pos. Was 
kiewicza o przyznanie 10 milionów marek 
założenie kas chorych. Dyskusyę odłożono do 
następnego posiedzenia, które się odbędzie 
wtorek. 


Aresztowanie Niemojewskiepo 


Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj aresztowano 19 
daktora „Myśli Niepodległej* Andrzeja Niem® 
jewskiego, za umieszczenie w ostatnich 4 m 
merach „Myśli“ artykułów, krytykujących urz 
dników państwowych i sądownictwo w spos 
niewłaściwy. Guy komisarz policyi zjawił się 
w mieszkaniu Niemojewskiego, ten oświadczy” 
że z nim nie pójdzie. Dopiero policya przy P% 
mocy syna Niemojewskiego przymusem włoży” 
ła na niego palto. Zaprowadzomo go do sędzić” 
go, który go uwolnił po złożeniu przyrzeczeni 
że dziś zyłosi się do sędziego. 


Zwycięskie walki 
z bolszewikami 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu generfł, 
nego wojsk polskich z 12 bm: W rejonie © 
póinoc od Drisy eueryiczne wywiady bolst 
wiekie. Na południe od Kolankowicz ułani na?" 
oczyszczając teren z rozbitków bolszewiekić” 
otoczyli i wzięli do niewoli sztab H brygał: 
57 dywizyi, zdobywając przytem 9 ka:abin® 
maszynowych i biorąc znaczną ilość jeńców 
Nieprzyjaciel przy pomocy pociągu pancerne 
zaatakował nasze placówki na przedpolu V“ 
raźni. Odpędzono go ogniem karabinów ma57 
nowych. i 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalneg® 
Kuliński pułkownik. 


Układy polsko-austryackie 


Warszawa. (PAT). Sekretarz stanu Zerdik przy 
był do Warszawy i objął kierownictwo układu% 
toczących się między Austryą a Polską w spraw A 
likwidacyi zeszłorocznego polsko-austryackieć 
układu i sporządzenia nowej umowy kompem?” 
cyjnej. Układy likwidacyjne zostały ukończone s 
dowålająco dla obu stron. Umowa kompenzacyi”, 
będzie prawdopodobnie jeszcze w ciągu tego w 
godnia ukończona. 


Rokowania pokojowe między 


Rosyą a Rumunią 


Wiedeń. (PAT). Według doniesienia z porat” 


sztu, rozpoczną się w najbliższym czasie w 
nej Watrze rokowania pokojowe między Rumu 
a Rosyą sowiecką na zasadach propozycyi pO 
jowej rosyjskiego rządu rad. 


Wielkie strejki we Francji 


Paldhu, (PAT. Radio stacyi krakowskiej). OCZ. 
kują dalszego rozszerzenia się strejku w Ra 
da Calais. Fabryki w Lille i Valencienne został 
zamknięte. Od soboty na wszy-tkich kolejowy 
liniach francuskich zaprowadzono ograniczoP) 
ruch osobowy. 


Strejk górników w Anglii 


Londyn. (PAT). Konferencya robotników Ko: 
palnianych wypowiedziała się 584.000 głos 
przeciwko 346.000 głosom za strejkiem dla b 
parcia socyalisacyi przedsiębiorstw górniczy 


O niezawisłość Egiptu 


Polóhu. (PAT. Radio stacyi krak.) Z Kań 
donoszą, że na zgromadzeniu 52 członków TA, 
prawodawczej przedstawiciel partyi nacy0Bw 
stycznej wniósł rezolucyę z protestem przeż 
angielskiemu protektoratowi nad Egiptem p 
danem, oraz o uznanie niezawisłości tych 5r 


jów. 
dc REZ RiP Zza Kg" 
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„NAPBZOD” 


' Polityka aprowizacyjna p. Sliwińskiego 


w 
a 


g 
E 


yp. Śliwiński, który sam nazwał się optymistą 
y zedstawił w świetle podanych przez siebie sa- 
R 2 Cyfr, że do optymizmu niema najmniej- 
kę. 50 powodu. Jeżeli minister sam podaje, że na 
„Potrzebow anie, wynoszące 400.000 won, mamy 
pokrycję tylko na 150.060 ton i że zapas ten 
r tylko na półtora miesiąca, to prosty 
N urek uprawnia raczej do pesymizmu. — 
Þiawdzie p. minister popiera swoje zapatry- 
anie wskazaniem na już nadeszłe i jeszcze na- 
CJSĆ mające transporty amerykańskie, ale — 
Pominąwszy uzasadnioną stosunkami znany- 
+, < Przeszłości ostrożność — stwierdzić nale- 
7, że Tawet w najniekorzystoiejszym wypadku 
* W razie zrealizowania wszystkich zakupów 
erykańskich pozostanie jeszcze 22 pokry- 
a czas około 3 miesięcy i to najgorszych. 
ej polityce p. Śliwińskiego 1nści się — jego 
asna į jego szefa polityka. Obaj panowie nie- 
€cydowanie lawirowali między wolnym han- 
Cm, częściowym i zupełnym sekwestrem. pra- 
Hej pierwokupu i jak się jeszcze wszystkie te 
-.Odki i środeczki naz, wają, aż stanęli wobec 
„tuacyj bez wyjścia. Trzeba bowiem otwarcie 
wpe ZS, że zapewnieniom p. Śliwińskiego 
w. Poczynionych z nim doświadczeń nie 
pa przys znam w. absolutnej prawdy. 
eli Prawdą jest, że „przebyliśmy już najkry- 
zniejsze czasy", jakże możliwym byłby sian 
py o Zlwy, opisany w ostatnim komunikacie 
Czydenta miasta Krakowa? Czy p. Śliwiński 
Stok doprawdy narazie zapasy, dopuściłby do 
Wóz u kolejarzy właśnie z powodu braku 
„zelkich zapasów, ba z powodu braku pokry- 
T Zapotrzebowania choćby z dnia na dzień? 
wado ono uwierzyć, aby nawet p. Śliwiński pro- 
tn, zit politykę przechowywania zapasów wo- 
Sytuącyi, która teraz zapanowała. Raczej 
Puszczać należy, że i tym razem p. mini 
Sobi Qł się unieść swemu szczęśliwemu uspo- 
eniu i namalonał piękny obraz wedle mo- 
rzeczywistości nieistniejącego. 
stwoy. dnak czas, że zarząd aprowizacyj pań- 
Bzczn, dysponował zapasami i robił z nich 
Fanny użytek. W warszawskim „Kuryerze Po 
c m“ (Nr. 69 z 10 marca) czytamy: 
iąceny, jest prawdą, iż zapasami zboża, znajdu- 
Prone Ie w rozporządzeniu ministerstwa a- 
Przej gg © gospodaiowano z optymistycznem 
Brzygzj iEM, że „jakoś to będzie”, hojną ręką 
dom €iając znaczne ilości rozmaitym zakła- 
Droste, Obożnej filantropii i nazbyt ulegając 
Wpływy, i poleceniom dam dobroczynnych i 
Z twych?" 
wią doj Yki znanej i na gruncie krakowskim 
nyep kto korzysta z przydziałów udziela- 
nych zakładom filaniropijnym" i protegowa- 
Czy przy wpływowych. Mniejsza jednak o to, 
adres, działy te dostawały się pod właściwe 
chnie  $AYź sam fikt takich przydziałów pa- 
Nego ARH a i jest sprzeczny z zasadą „rów- 
AIS p „ tak głośno proklamowaną. 
Wizącysyi S innymi względami polityka apro- 
UAB I Śliwińskiego wywołuje szeseg py- 
które odpowiedź byłaby bardzo cieka- 
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WysięjprY Jesienne" w Teatrze „Nowosci“, .— 
Y Dygasa w Teatrze Powszechnym. 


Kalmama, jak i libretto spółki Ba- 
neki przeżyły się. Znudzeni, wysłu- 
W calości kasarniano-austryackiego 
o nocy“, czyli tak zwanego dawniej 
ch rekrutów służących w c. i k. ar- 
»Ciapenstreichu". Jak odległym i już 
ym“ wydaje nam się sentyment żoł- 
austryacki, którym przepojona jest 
Jednak czna 1 libretą Manewiów! 
P. Solnici mimo to, dzięki kapitalnej kreacyi 
adzialnym go — Wallensteina, ze swoim nie- 
= mera  acielem Kohnem; p. Latajne. 
Sentym a; Józefowicza — Porucznika; o- 
L joszą. Entalnego (w miarę) p. Góreckiego — 
Sta Świe Publiczność pierwszym i drugim aaty- 
aż RE bawiła, a trzecim i czwartym 

ie 72 wiedeńskich, (ie jeszcze drze- 
Do acz. krakowskich) szczerze 
A a a NA kasowego przyczyni 
Z. Ma wi baletmistrzów pp. Na- 
ególniej w x którzy w akcie pierwszym, 
a młodzie; rug.m odtańczyli (ten czar- 
"€żzy w drugim akcie będzie dhi- 


zapomni À 
Dümer Y W Krakowiel) brawurowo 


woj 
, umera“, 


wa. Np. że niezbyt energicznie egzexwowano 
kontyngent, a nawet usuwano starosiów, któ- 
rzy w tym kierunku okazywali niepożądaną e- 
nerzię. Albo że rząd wogóle tak gospodarował 
zapaso mi, że zupełnie nie wciągał w rachubę u- 
staloncego braku ćwierć miliona ion ziarna. 

Zasłan:anie się nadziejami na importy nie u- 
walnia p. Śliwińskiego od odpowiedzialności za 
to, czego obecnie jesteśmy świadkami. Ostate” 
cznie rekrim'nacye nie odszkodują nas za bra- 
ki w przeszłości, a co do przyszłości — to p. 
Sliwinski, zdaje się, najmniej wie, jak się ona 
ułoży. 


Memoryał 


pracowników kolejowych okręgu krakowskiego 
przeułożony Dyrekcyi kolejcmej v Krakowie, 


Kolejarze Małopolski stanęli iuż u kresu, na 
granicy, poza którą o ile szanują sami siebia 
iść im dalej nie wvkiw. liozprężenie i marchi- 
czne stosunki rządu warszawskiego doprowa- 
dziły kolejarzy do tego, czego chcieli za wszelką 
cenę i wszelkiemi siłami swojem. uniknąć, Pra- 
wie ośmiomiesięczne kołatanie i upominanie 
się o należyty przydział aprowizacyi i sprawie- 
dliwy jej rozdział między obywateli Państwa, 
upominanie się o równe prawa dla wszystkich 
i sprawiedliwe stosowanie tego prawa. wobec 
wszystkich, a nie jeno wobec malutkich, fał- 
szywe informowanie opinii publicznej przez 
rząd czy władze administracyjne, nie uznawa- 
nie Zw.ąku kolejarzy i celowego Związku zwal- 
czanie oraz sekowanie jego przedstawicieli, nis- 
uzasadnione przeniesienia i wydalania praco- 
wników kolejowych, rujnowanie ich egzysten- 
cyi i ich niewinych rodzin dovrowadziło do t3- 
go, że ta anarchiczna polityka rządu wywołała 
swojo owoce. 

Na olbrzymim zgromadzeniu w Krakowie dn. 
10 bm. zapadła po uprzedniej audyencyj u pre- 
zese, Prachitla, który nie potrafił dać innego wy- 
jaśn enia przedstawiciaiom Związku i robotni- 
czych delegatów jak tytko, że „wszełkie życze- 
nia pracowników kolejowych winny być wno- 
szone przez główny Żaczyd Związku w Wars:a- 
wie, a pan minister przychylne je zławwi”, i 
że robotnicy warsztatowi powinni natychmiast 
wrócić do pracy, bo inaczej ten dzień zostanie 
im z płacy wytrącony, zapadła uchwała, aby na 
znak pmotestu wstrzymać się od pracy. 

Pracownik kolejowy Małopolski, gorzej tra- 
ktowany od pracowników innych dzielnic nie 
może już wierzyć tej administracyi kolejowej, 
a nawet słowom ministra kolejowego, który 26. 
lutego br. obiecując pewną kwestyę przychylnie 
załatwić, a w parę dni potem wydaje wręcz 
przeciwne zarządzenie ukrócające kolejowego 
pracownika w jego nabytych prawach. 

Związek wszelkćiemi siłami starał się iść le- 
galing drogą i na tej drodze przeprowadzić swo- 
jo żądania, niestety zarząd kolejowy nie rozu- 
tego 


Związku ani też grozy położenia dopruwadził 
kolejarza do tego co się obecnie dzieje. 
Położenie jest rzeczywiście grożne ale o wrze- 
niu wśród kolejowych pracowników donosił 
Związek tak rządowi jak i Sejmowi, a ponieważ 
nie doczekoł się poprawy hytu swojego praco- 
wnik kolejowy — przeto nia na nim ciąży winą, 


Aprowizacya, 

Z przyznanej przez rzqd głodowej racyi 180 
gramów dla pracownika kolejowego otrzymaja 
on od siedmiu do sześćdziesiąt trzy procent i 
dlatego choruje i umiera i dlatego nie może 
spełniać należycie przyjętych na siebie obo 
wiązków; pracownik kolejowy wie, że nie pra- 
cujący mają wszystkiego wbród i cierpi z tego 
powodu także moralnie. 

Ta niesprawiedliwość musi wreszcie ustać i 
żąda pracownik kolejowy równego traktowa- 
nia go pod względem aprowizacyi ze wszystki- 
mi nueszkańcami państwa polskiego, żąda spra 
wiedliwego rozdziału tej aprowizacyi, a nadto 
przyobiecanych jemu deputaiów Żywnoscio- 
wych, 

Płaca, 

Podwyższono pracownikom kolejowym nieda- 
wno płacę od 55 do 100 procent ale natychmiast 
skoczyły wszystkie ceny w górę, a prym wiedzie 
w tym kierunku sam rząd, któwy specyalnie Ma- 
łopolskę skrzywdził przy regulacyi weluty, ©- 
raz wprowadził szałene cło na sprowadzany z 
zagran cy towar lak, iż płaca ta uśższą jest po 
podwyżoc aniżel. była poprzednio i dlatego żą- 
dają pracownicy kolejowi takiej płacy, z któ- 
rejby mogli jak kulturalni ludzie zaspokoić 
wszystkie swoje potrzeby; żądają regulacyi 
płacy w jaknajkrótszym czasie, zrównania jej 
z innymt dzielnicami Polski i wyrównania ró- 
znicy płacy powstalej wskutek zmiany, waluty, 
wreszcie regulacyi emarytur. 

Ubrania. 


Pracownik kolejowy zdziera ostatnie strzępy, 
dzieci jego i rodziną nie mają, ani ubrania, ani 
bielizny, ani okuwia, 0d parua lat nie otrzymuje 
pracownik kolej. Słażbowcgo munduru zdatne« 
go do wykomywania służby a o to rzad również 
się mie trcszczy i nie chce tego widzieć, że pra- 
cownik kolejowy zdziera w służbie swoje osta- 
tnie świąteczne ubranie i niedługo z braku u- 
brania nie będzie w możtości stanąć do służby, 
dlatego żąda pracownik kolejowy należytego 
przydziału mundurów służbowych oraz mate- 
ryi na ubrania, bielizny i obuwia dla siebie i ro- 
dziny 

Nakyte prawa 

Pracownik kolejowy nie da sobre wydrzeć na- 
bytych praw przyznanych i uznawanych przez 
rząd austryacki iwszełkiemi siłami będzie się 
starał prawa ie ulrzymać. Rozchodzi się tutaj 
o karty „regie“, które obecnie wskutek polity- 
ki Ministerstwa kolejowego zostały pracowni- 
kom kolejowym prawie że odebrane, a które o- 
becnie ze względu na nędzę aprowizacyjną į na 
konieczność tułania się za żywnością są bezwa- 
runkowo konieczne. 


Reorganizacya administracyt, 
Nie wchodząc poza krakowską dyrekcyę kole- 
jową i ograniczając się jedynie do niej zazna 


Świat niewieści reprezentowały artystki p. 
Waniyczowa uiocza baronowa-wdowa, niety- 
le wesoła, ile bardzo „nammmiętna” (przez 30 
„m', lecz z braku papieru zredukowałem do 
trzech) p. Tieska - Walewska, lekkomyślna 
(przez 10 k!) córka Jenerała-Latajnena. Był też 
i jednoroczny-ochotnik, który nazywał się Mam- 
szi, ale któremu dyrekcya tcatru Nowości od- 
dała „straconą pozycyę* dla niego, to jest nie- 
właściwą rolę. Być może, że lepiejby było prze- 
brać za jednorocznego pannę... ale wolę nazwi- 
ska nie wymienić, bo zapewne dyrektor Pilar- 
ski wie lepiej odemnie o kim myslę, a wiem 
czem grozi w tym wypadku nazwisko... —— — — 
rewolucya zakułisowa. 

Orkiestra i chóry „trzymały“ się, a właściwie 
„trzymał ich kapelmistiz Bol. Walewski, a re- 
żyserował starannie p. Lałajser Lawiński į o- 
czywista wszystko wkońcu (Boże ten koniec na 
świecie!) skończy:o się pomyślnie, 

Wszyscy wróciliśmy weseli do domu (ja oczy- 
wiście jeszcze bardziej rczradowany od in- 
nych, bo nie piacę za bilety) a naiweselszy był 
dyr. Pilarski jak obliczył dochód z „wybitego* 
teairu i zapewne będzie się jeszcze kilkanaście 
razy tak iadował, jak w dzień 9 marca 1920 r. 
to jest w dz.eń PiłsiniAry Manewrów. 

a s 


Daleko smutniejszą minę za to musial mieć... 
ale kio? Czy biuro koncertowe E. Bujańskiego, 


czy bczkrólewie w Teatrze Powszechnym, czy 
tak zwane Miasto, czy sekretarz teairu Powsze- 
chnego p. Paszkowski, czy dyrektor admi. istrak 
cyjny teatrów miejskich p. Mikucki, czy naczel- 
ny (czy jak się tam nazywa) kasyer miejski p 
Krzyż mowski, czy p. prezydent Rolle, z powo- 
du występu znakomiiego awtysty Ignacego Dy- 
gasa w Opowieściach Hoffmana. ) 
blerzcgo ci wszyscy mieli się smucić? Oto 
dłatego zacny czytelniku, że p. dyr. Pilarski w 
„Nowościach* mit manewry sprzedawce do 0- 
statniego miejsca (po raz drugi) a pienwszy wy- 
stęp Dygasa był niebywale pusty (powiadają 
bywalcy Teatru Powszechnego, że były to pust- 
ki tak zwane w tym tocimze „dramatyczne *), 
Ale że smutek wywolany stanem kasy na „O- 
powieściach rozklada się na tyle osób i insty- 
tucyi (które wyliczyłem wyżej) więc nikomu to 
nie zaszkodzi, a zaliczyć go należy do „psycho« 
logii tlumu", Smutek ten wyrażony co najmniej 
w cyfrze 15.000 koron deficytu za jeden wieczór, 
przypiawiiby dyr. Pilarskiego, o Śmierć (daj 
mu zresztą Bove jak uujdiuższe Życie) a n. p. 
Dyr. Solskiego o pewaliż lub oblęd.. ale mój 
Boże, tyle osób ile bierze udział w smutku ka: 
s8ow ym Heawu Powszechnego! Nie w em czy wys 
padnie za 1 koronę smutku na głowę! A 
Ale dlaczego bylo tak straszliwie pusto na 
Dygasie, znakomiiym Dygase? (o którym nia 
mam do powiedzenia nic więcej jak, że był 


+ 
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czamy, że niektórzy referenci krakowskiej dy- 
reckyi maltretują wprost pracownika koleja- 
wego i gnębią go nadużywając swojej władzy. 
Kolejarze domagają się stanowczo pewnych 
mniam personalnych w dyrekcyi kolejowej w 
Krakowie. 

Kara Śmierci, 

Nie zgadzając się w zasadzie na drakońskie 
prawo o karze śmierci na pracownika państwo- 
wego, który jest wygłodzony i wymiszezony, po- 
zbawiony możności zaspokojenia swoich naj- 
prymitywmiejszych potrzeb, — żąda pracownik 
kolejowy, ażeby tą ustawę zastosowano prze- 
dowszystkiem przeciwko tym szumowinom spo- 
łecznym, które dorobiły się na wojnie milionów 
i tucza się krwią biednego narodu. 

Takie są nasze żądania i te będziemy wezel- 
kiemi silami bez względu na konsekwencye po- 
pierali. 

Tych kilka niemniej jednakowoż ciężkich za- 
rzutów podajemy do wiadomości obecnemu rzę- 
dowi i budzimy go — niech zrozumie, że musi 
się zająć naszą niedelą i nędzą, a równocześnie 
zwmacamy się do całego społeczeństwa polskie- 
go, które może jest mylnie informowane o na- 
szych żalach i bółach, a które tym krótkim me- 
moryałem z obowiązku musimy oświecić. 


Paderewski przeciw Piłsudskiemu 


Dalsze szczegóły z kampanii amerykańskiej. 


W depeszach z Warszawy podawaliśmy nie- 
dawno wiadomość o ohydnej napaści ma Na. 
czelnika państwa, wydrukowanej w ameryikań- 
skim piśmie „Qutlooc'u* — z zacytowaniem je- 
dmego ustępu. Kitioby wątpił, że napaść wyszła 
z obozu Paderewskiego, ten przekonać się mo- 
że z głosów polskiej prasy amerykańskiej, oma- 
wiającej ten atak — o jego rodowodzie. 

Oto np. „Telegram Codzienny" pisze: 

„Po tym wstępnym łajdactwie (powtórzona 
iu była część, znana naszym czytelnikom ned. 
„Nap. następują dwie szpalty sławiące Mistrza 
i Mistrzynię, Naturalnie mamy na użytek ame- 
rykańskiej publiczności, przywykłej do sensa- 
cyi, opowiadanie o straszliwej ’ sile straszii. 
wych palców Paderewskiego, który sam, tymiż 
straszliwymi palcami zdusił jakiegoś straszli- 
wago rozbójnika, który wkradłszy się do zam- 
ku przodków p. Paderewskiego, hotelu Brysto- 
lu, chciał zmusić Mistrza pod groźbą rewolwe- 
ru do podpisania prośby o dymisyę z urzędu 
premiera", 

Dowiadujemy się z amtykułu w „Outlook“, że 
Paderewski „wyrasta ponad wszystkich”, u- 
mysłowo, moralnie i fizycznie", — Nawet nad 
Zbyszka — dorzuca ironicznie Telegram, o któ- 
rym pisał niedawno w amerykańskich pismach 
inny agent, że „wspólnie z Paderewskim odbu- 
dowuje Polskę". 

Dowiadujemy się dalej uderzającej nowiny, 
że Polska nie Piłsudskiemu, ale Paderewskiemu 
zawdzięcza, że armia polska wzrosła z 1056 (?) 
żołnierzy do miliona i pół!!* 
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istotnie we własnej osobie i śpiewał świetmie 
i że musiała go zapewne ubawić pusta sala Te- 
atru Powszechnego!) Ano, bo teatr Powszechny 
nabył drogocenny skarb to jest występy Dy- 
gasa. 

Zupełnie słusznie nikomu się z tem nie zwiłe- 
rzył i w ścisłej tajemnicy zdobycz tę zachował, 
dopiero w dzień występu tu i ówdzie półgęb- 
kiem powiedziano temu i owemu, przyjdźcie 
tam wieczorem dostaniecie kartkę białą. (grati- 
gówkę) do kasy, bo wiecie dziś śpiewa Dygas. 
Ten i ów nie uwierzył, pomyślał sobie, at ka- 
wały sobie stroją. Wiem, myśli sobie jeden z 
drugim, że Dygas śpiewa w niedzieię na poran- 
ku, bo o tem piszą i plakatują od dwóch tygo- 
dni, ale w Teatrze Powszechnym? I tak nawet 
ci nie przyszłi co mogli pójść darmo. 

Byli też i inni to jest tacy, co czytają afisze 
Teatru Powszechnego, ci wyczytali ceny miejse 
następujace: Loża na 4 osoby K 244.38. Fotele 
w loży i I-rzędne K 71.50. Fotele Il-rzędne(!) 
K 64.30. Fotele IIl-rzędne(!) 57.20. Fotele IV-rzę- 
dne % 52.—. Fotele V-rzędne(!) K 28.60. Fotole 
VI-rzędne(!) K 24.50. 

Niby jak na ieatr tak zwany „Ludowy“ weon- 
le, panie dzieju! 

Ci co mogliby kupić obawiali się, że jest to 
podrywka Urzędu walki z lichwą, który to u- 
rząd pragnął 757 paskarzy naraz chwycić i usa- 
dzić u św. Michała, inni oczywista musieliby 


„NAPRZOD" 


Endecy protegowani 


Sprawa Skrudlika i towarzyszy 

Sprawa por. Skrudlika po przeprowadzeniu 
śledztwa ma być niedługo sądzona przez sąd 0- 
kręgowy. 

Jak się dowiadują „Nowiny Codz.“ Skrudlik i 
Kostecki mają być oskarżeni, że w r. 1919 w 
Warszawie pierwszy z nich jako kierownik biu- 
ra wywiadowczego pod nazwą „Oddział I. B. 
Dowództwa żandarrueryi W. P. w Warszawie“, 
drugi zaś, jako jego zastępca, nie będące do lego 
upoważnieni z mocy wydanego iin przez Do- 
wództwo żandarmeryi zlecenie umyślnie, wydadi 
Brunowi Dymowskiemu broń (cztery rewolwe- 
ry) dla konfidentów wyrcienionego biura, któ- 
re to nadużycie władzy spowodowało znaczną. 
szkodę dla interesu spełecznego i prywatnego; 
oraz, że w tym samym czasie, posiadając wia- 
domości o nadużyciach, spełnionych przez kon- 
fidentów wymienionego biura, umyślnie wbrew 
swoim obowiązkom nia zarządzili odebrania wy 
danych legitymacyt urzędowych i broni, która 
to bezczynność władzy spowodowała znaczną 
szkodę dla interesu społecznego i prywatnego. 

Poza tem oskarżeni są w tej sprawie 32-letni 
Brunon Dymowski, Józef Szulc, Szczepan Po- 
krzywnicki (1. 19), Stanisław Ambrozħewicz (l. 
24), Julian Ambroziewicz (l. 20) i Karol Millor, 
o utworzenie bandy w celu dokonywania wy- 
muszań į oszustw, oraz o to, ża przywłaszczyw" 
szy Sobie władzę przez przyjęcie na siebie tytu- 
łu agentów policyjnych, wymusili przez zayro- 
żenie uciskiem służhowym łapówki ze względu 
na spełnianie przez nich rzekomych czynności 
urzędowych, a mianowicie rewizyi, w różnych 
(ściśle wymienionych w akcie oskarżenia) wy- 
padkach. e 

Wreszcie Dymowski oskarżony jest o to, iż 
nie biorąc bezpośredniego udziału w wymienio- 
nych przestępstwach, podżegał kezpośrednich 
sprawców do ich wykonania radą i wskazów- 
ką, oraz dostarczeniem Środków. 

Sprawę tę poprzedziły okoliczności, mające 
ścisły zwięzek zo styczniowym zamachem sta- 
nu, W lutym mianowicie 1919 r. wyszło na iaw, 
że porucznik Mieczysław Skrudiik, który był 
kierownikiem biura wywiadowczo-defensywne- 
go, brał udział w styczniowym pamachu stanu 
(aresztował swego puzełożonego ministra Thu- 
gutha); na wniosek ówczesnego szefa sekcyi 
bezpieczeństwa publicznego W. S. W. J. Gorze- 
chowskiego, zostało B. W. D. przez ministra 
Wojciechowskiego rozwiiązane, a orgamizacya 
biura wywiadowczego powiierzoną została Wi- 
tkowskiemu. i 

Skrudlik objął wówczas przy dowództwie 
żłamdarmeryi kiorownictwo biura wywiadow- 
czego. 

W tym czasie na żądanie majora Iwanow- 
skiego, przydzielonego do spraw szczególnych 
przy osobie ówczesnego prezydenta ministrów 
Paderewskiego, poruczyło dowództwo żandar. 
meryi porucznikowi Skrudlikowi przysłanie 
majorowi Iwanowskiemu informacyi specyal- 
nych, które ze względu na jego stanowisko o- 
każą się niezbędne. 


q 
posprzedawać ubrania, a nagich do teatru nie 
wpuszcza się, 

Koniec końcem mie przyszedł nikt. Cóż więcej 
pisać, chyba to, że Teatr Powszechny weżmie 
rekord światowy w delicycie rocznym. 

A Prezydyum miasta udowodni cyframi, że 
opera w Krekowip nie ma powodzenia. A kto 
tam z Ojców miasta na „posiedzeniu“ pełnej 
rady będzie pamiętał „okoliczności łagodzące". 
Statystyka pamie dzeju wykazuje, że się nie 
opłaci i kwita! Na Dygasie było pusto i ślusi 

A Dyrekcya teatru dramatycznego - powsze- 
chnego, czy powszechnego - dramatu udowodni, 
że na „Kainie* było „lepiej w kasie". 

Ja zaś ośmielę się przypomniec, że dramat 
w ubiegłym miesiącu (od premiery „Ewy*) tj. 
przez trzydzieści dni wypelnił aż sledom wie- 
czorów, reszta wieczorów utwory muzyczne 
(operetki, opery i wodewil), oraz wyrażę cieka- 
wość co Teatr Powszechny zagra przez najbliż- 
sze pięć tygodni nowego. Chyba nie „Ewę", nie 
„Opowieści“ ani „Kaina“? Ale dowiedziono, że 
muzyka w Teatrze Powszechnym, „pracuje de- 
iicytem'", że tak być musi. A dyr. Pilarski się 
śmieje i wyraża swój sad o zarządzię 'Teatra 
Powszechnego lapidarnie, ale tak dosadnie, że 
niepodobna go powtórzyć. A może miasto sprze- 
da Teatr Powszechny Dyr, Pilarskiemu į on 0- 
tworzy tam filię? 

Bolesiaw Raczyński, 


„wedle oskarżenia zbliżenie pomiędzy Skrudy 
U ból 


Równocześnie miał porucznik Skrudlik po". 
czone sobie zorganizowanie siużby bezpiecze, 
stwa przy osobie prezydenta Paderewskiego gy 
ko fundusz dyspozycyjny otrzymywał Skru 


©9,060 marek miesięcznie, Hi 
Za pośrednictwem posłą na Sejm Tad mi) t 
Dymowskiego wszedł Skrudlik w styczno”. || 


Brunorem Dymowskim, redakiorsmm „ETA 
dy Robotniczej" (pseudonim Maciej Wielicze | 
który ofiarował Skrudlikowi swą pomoc W. 
ganizacyi wywiadów politycznych. Na zas 


wyrażonej przez Skiudlika zgody, przeóstaw, | 
Dymowski jako swych współpracowniisóć V RO" | 


reg osób, skupiających się okało „Prawdy * 
botniczej”, wśród których znajdował się 5% 
pan Pokrzywnieki, zwany „Ponury“, Karol * 
ter („Kulawy“), Józef Szule, Aimaroziewiczo 
i Stanisław i Jan Kosińscy. 

Tak wedle prasy warszawskiej wykląda sitë 
szczenie aktu oskarżenia. 2) 

Bardzięj interesujacą od postaci oskarżone” i 
Skrudlika (takie postaci mogą się wszędzie 
leść) jest okoliczność, że człowiekowi, skomp™™ 
mitowanemu w uczostnictwie w spisku na Mig 
4 Naczelnika państwa, a zarazem Naczejnieb 


A E + : ET 
wodna powierza się stanowisko odpowiedzi 
Że 


— dowództwu żandarmeryi. 

Z drugiej strony charakterystyczncem jes 
wojskowi z otoczenia ówczesnego premiera 1ep 
derewskiego uważają też Skrudlika za nal f 
szego informatora. Pytanie przytem, czy każd 
prezydent ministrów inaczej mówiąc, czy i md 
mier Skulski obraca na cel specyalnej strs 
bezpieczeństwa funduszem dyspozycyjnym, nid 
też takiej szczególnej opieki żędał dła sié 
tyłko p. Paderewski? gł 

O pośle T. Dymowskim, który przeprowað y 


w 


kiem, a swoim bratem Brunonem, pisaliś 
już parokrotnie. Ów p. Dymowski na czele "R 
jej grupy „Rozwój“ był głównym aranżer 
styczniowego spisku na rząd i Belweder, z 
go endecya nagrodziła mandatem. Glupst™' F 
dla endecyi było i to, że postawiony na womi, 
ści na słowo, jak i jego koledzy spiskowi, U 
knał był D. z Warszawy i wypłynął dopiero p 
amnesty... ; 

A poiem ów p. Brunon Dymowski i jego pew 
dya z klerykalno-endeckiej „Prawdy Robot” 
czej”. Wedle informacyi sądowych, wyżej 
danych przez prasę warszawską. byłyby to poj 
py. godne zaiste Falstaffowskiego regiment” 
Rzucają ich czyny światło charakterystyczne % 
te męty, któremi pod firmą „chrześcijańsk? 
i „narodową*” posługują się endecy do ros! 
nia ruchu robotniczego z jednej strony, a z Ar 
giej — hodują je skwapliwie, ażehy mieć P’ 
ręką ludzi, zdecydowanych na wszystko. to | 

Co z takiej hodowli wypływa? Ilustrujê | 
akt oskarżenia. , 

W procesach w rodzaju Skrudlka et Cosik, 
poznaje się bliżej poza górnemi sferami ent M 
cyi — te jej dolne kondygnacye, w których U” 
bitniej odzwierciadla się mafijny charakter 
go ugrupowania, wsączający w życie publicz” 
Polski elementy — z najplugawszych rom 


sów kryminalistycznych. * 
zz 


Pokrzywdzenie inwalidów | 
i wdów po poległych 


Ze Związku inwalidów wojennych w Krak” | 
wie otrzymujemy następujące pismo: | 

Zebrani inwalidzi wojenni, dzierżawcy ju 
tyny w koszarach wojskowych, na posiedzeń, 
w dniu 9 marca br. w biurze Związku Inrwalidó" 
Wojennych w Knakowie, powzięli uchwałę, ab! 
zwrócić się tą drogą do pp. posiów i całego w” 
łeczeństwa z gorącym apelem o wstawienie f.a 
za nimi u miarodajnych czynników, a głów 
u Zarządów Wbojskowych, którym wydzierł? 
wienie kamtyn przy koszarach wojskowych or 
wszelkich innych irstytucyach, w których | 
dobne . przedsiębiorstwa wykonywane * 
ażeby zmieśli te katastrofalne zarządzeń” 
które inwalidów wojennych o przeważnie wy”, 
kich procentach kalectwa oraz wdowy po 
walidach i po poległych tak niesłychanie peł 
wdzą, jakoby to się działo w państw'e jak "^ 
kardziei imperyalistycznem, co dziać się ' 
powinno w wolnej j niepodleglej Rzeczypo 
litej Poiskiej. 

Albowiem Zarządy Wojskowa wypowiaśśił 
inwalidom wojennym oraz wdowom po inw, | 
dach i po poległych do 14 dni kantyny, któe 
dotychczas ku najzujełniejszemu z dowoli ap 
niu wszystkich stron prowadzili, motywu! re 
swe wypowiedzenie tem, że koniocznem IS 
założenie sklepów żołnierskich, Są te Żar 
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Wojskowe w tem postępowaniu nieubiagane i 
bezwzględne. Idą nawet tak dalcko, jeżeli dany 
inwalida lub też wdowa do czasu wypowiedze- 
nia mieszkania sobie nie znalazła, że wyrzuca 
ją go wraz z urządzeniem, 1 wszelkim innym 
inwenfarzem na bruk. Cóż ma właściwie im- 
walida o wysokim stopniu kalectwa począć? 
Mieszsań jak każdemu wiadomo tak brak, źe 
kilka roózin w jednej ubikacyi się mieszczą. A 
więc mic innego jak wraz zrodziną na bruku 
mieszkać. 

Ufają inwalidzi, że takie rozporządzenia i za- 
rządzenia nie były powzięte z dokładną rozwa- 
ga, tylko zależą od zapatrywan odnośnych za- 
rzędców rejonowych, którzy swe wnioski ogno- 
śnym lntendanturom do zatwierdzenia przed- 
«siadają. 

Jnwalidzi wojenni i wdowy po inwalidach i 
po poległych, dzierżawcy kantyn wojskowych 
są przeciwni zakładaniu sklepów żołnierskich. 
Dlaczego nie może dotychczasowy dzierzawca 
prowadzić takiego sklepu. Może on to zupełnie 
tak dobrze prowadzić, jak tych kilkunastu 
zdrowych żołnierzy! Wszelkie urządzenia ta- 
kich zantyn, które inwalidzi z własnych kesz- 
tów, niejednokrotnie przy zaciąganiu obarcza- 
jących pożyczek postawili, stają się wohec ta- 
kiego postępowania bezwartościowe, albowiem 
można ich chyba tylko na spalenie użyć. 

Apelują więc inwalidzi do ogółu i zapytują 
się, czy jest to możliwem, żeby tym, którzy swą 
krwią przyczynili się do odbudowy ojczzzny 
wyrzucano na bruk rodziny i pozostawiono ich 
mą, pastwę losu bez jakiejkolwiek drogi wyjścia 
ï ufają, że głos ich nie będzie glosem wołającego 
na puszczy bo za nimi stoi zwartą masą cała 
rzesza krwawych ofiar wojny. Albo czy chcą 
Zarządy Wojskowe, żeby inwalidzi poszli na 
front i bili się z bolszewikami, a zdrowi żołnie- 
rze zajmowali ich miejsca i odbierali im i ich 
rodzinom chleb od ust? Czy Ministerstwo 
Spraw Wojskowych zdaje sobie z tego sprawę, 
jak wielką armię zdrowych żołnierzy musiało- 
by przy utrzymywaniu takich sklepów żołnier- 
skich zatrudnić, gdyż tylko w jednym takim 
Sklepie kilkunastu żołnierzy zajętych być mu- 
si? Czy Ministerstwo Spraw Wojskowych nie 
wycbcdzi na tem korzystniej, jeżeli mu dany 
dzierżawca płaci wysoką sumę rocznej dzierża- 
wy? 


Przegląd gospodarczy 


Przywóz towarów ze Sląska Cieszyńskiego do 
Małopolski. Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
owie otrzymała zawiadomienie, iż od czasu 
przesunięcia granicy cełnej na Sląsku Cieszyń- 
skim do Dziedzic i Biełska, tamtejsze urzędy 
celne zatrzymują transporty towarów nadcho- 
dzące z zagranicy przez Sląsk do Małopolski, 
0 ile nie są zaopatrzone w zezwolenia przywo- 
łowe, wystawione przez Komisyę przywozu 
W Krakowie względnie we Lwowie. Izba zwraca 
ady uwagę stron interesowanych, że zezwolenia 
Drzywozowe należy nadsyłać z góry firmie wy- 
syłającej towary do Małopolski, względnie od- 
ośnemu spedytorowi w Bielsku lub Dziedzi- 
Cach, lub też tamtejszym urzędom cłowym. 
--1 EE EM | PEAEPY Mk MER) 
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Przegląd społeczny 


RAKCYA cennikowa małarzy i lakierników w 
Tohowie trwa w dalszym ciągu. Dotychczas 
dr.sało nowy cennik 4 majstrów: B. Wein- 

dz U. Westreich, J. Giinz i S. Perlrot i spo- 
lewane są dalsze podpisy. Przestrzega się 
tem publiczność, że tylko te wymienione fir- 
Y, które cennik podpisały, mogą się powołać 

w Y zamawianiu robót na nowy cennik. Iraca 

r tych firmach trwa, w innych zaś pracę po- 

Sa i strejk prowadzonym będzie aż do 

Bł, twa. Firmy, które cennik podpiszą zo- 

M R ogłoszone w najbliższym numsrze „Na- 

wyn" - Zwraca się uwagę malarzom pokojo- 

zag * Szyldowym, lakiernikom i innym, aby na 
idza 1 cennikowej de Krakowa nie przyje- 
tujan. Ostrzega się robotników malarskich pra- 
aby ch na prowincyi u firm krakowskich 
drę Pracę solidarnie porzucili, gdyż tylko tą 

k 84 dojdziemy do celu i nie pozwolimy sobie 

mi. nap. majstrom kilkukoronowemi podwyżka 

"Ry dczas gdy drożyzna dobija nas i prowadzi 
Ak Daczy. - 

konfesa cennikowa robotników szewskich. Na 

i a” przedstawicieli majstrów szewskich 

tajkó <zentantów Związku Zawodowego Robo- 

w_szewskich, odbytej dnia 10 marca na 
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skutek niesłychanego podniesienia een na środki 
żywności, ustalono podwyżkę płacy robotniczej 
o 30 procent od cennika I i H klasy, a15 pro- 
cent od cennika II klasy. Nowy cennik obo- 
wiązuje od 10 marca. Organizacya robotników 
szewskich wystąpiła z inicyatywą wybrania sta- 
łej komisyi z pośród organizacyi majstrów i or- 
ganizacyi robotników dla załatwiania zatargów 
wynikłych o podwyżkę p!acy roboczej skutkiem 
stałego podnoszenią się cen nu środki żywności. 
Dełegacya pp. majstrów przychyliła się do na- 
szej propozycji i postanowiła wyłonić komisyę, 
która ma się ukonstytvować najdalej do 15-go 
marca. 

Akcva cennikowa pracowników fryzyerskich w Kra- 
kowe. Na odbytym 2 bm. zgromadzeniu, pomo: 
enicy fryzyerscy postanowili żądać uregulowa- 
nia płace w zakładach, gdzie dotychczas nie zo- 
stał przeprowadzony system procentowy. Na 
mocy tychże uchwał Zarząd Związku przedło- 
żył firmom Gestringa, Ziegelmana, Offena i Gold- 
mana żądanie zaprowadzenia systemu 50 pro- 
centowego. 

Wobec tego, że wymienieni właściciele firm 
na zaproszenie nie przybyli, a nawet nie odpo- 
wiedzieli, Zarząd Związku w porozumieniu z in. 
teresowanymi pomocnikami wysłał delegata 
z pełaem upoważnieniem do da!szego pertrakto- 
wania. Firma Gesitring i Ziegelmaa przyjęły wa- 
runki i podpisały umowę. 

Natomiast p. Golaman i p. Offen odrzucili 
kategorycznie żądania i oświadczyłi, że ze Związ- 
kiem pertraktować nie będą, gdyż takiego nie 
uznają. W dodatku p. Goldman groził delega- 
tom aresztowaniem. Wobec takiego prowokują- 
cego stanowiska tych panów, pracownicy tych 
dwóch firm opuścili pracę. Dziwić się należy, 
że pan Goldman, klóry jest przewodniczącym 
cechu i już nieraz ze Związkiem jako takim 
periraktował, teraz go uznać nie chce. 

Z tych powodów Związek pracowników fry- 
zyerskich ogłasza bojkot zakładów p. Goldmana 
przy ul. Grodzkiej i p. Offena przy ul. św. Gar- 
trudy i wzywamy wszystkich kolegów tak zorgani- 
zowanych jak I niezorganizowanych, by pracy 
w tych dwóch zakładach nie przyjmowali. 

Ostrzeżenie. Rada Robotnicza cementowni 
„Górka* ostrzega towarzyszy przed niejakim 
Pachowiczem, który szerzy kłamliwe oszczer- 
stwa o naszych towarzyszach. Osobnik ten, by 
szkodzić pracy organizacyjnej miejscowych to- 
warzyszy, zmyśla nieistniejące fakta lub prze- 
mówienia rzekomo naszych towarzyszy, donosi 
je władzom w zamiarze sprowokowania repre- 
syj na ruch roboluiczy i poszczególnych towa- 
rzyszy. lndywiduam io zrobiło doniesienie do 
żandarmeryi na tow. A. Zakrzewskiego, jakoby 
ten na zgromadzeniu wzywał rekrutów, by nie 
zgłaszali się do wojska, a żołnierzy, aby z sze- 
regów uciekali. Jest to wszystko najpospolił- 
szem kłamstwem.  Dochodzenia żandarmeryi 
w celu stwierdzenia zarzutów wykazały, że do- 
niesienie było zwykłem oszczerstwem. Pacho- 
wiez szkaluje nietylko peszczegółnych towarzy- 
szy, ale rzuca obelyi na ogół robotników. O- 
strzegą się tego pana, by zaprzestał tej prowo- 
katorskiej roboty, bo cierpliwość robotników 
ma swe granice. Towarzyszy uprasza się, by 
przed Pachowiczein miełi się na baczności. 


Ruch oświatowy wśród robotników 


Jak robotnicy korzystają z 8-gódzinnego dnia pracy 
Jaworzno, 10 marca. 


W fabryce „Azot“ stworzony został komitet 
oświatowy, który ma zadanie uświadamiania 
robotników. W tym celu zorganizowano biblio- 
tekę robotniczą. Urząizono czytelnię, w kióraj 
znajduią się wszelkie pisma partyjne, jak „Ro- 
botnik*, „Naprzód“, „Prawo Ludu“, „Chłopska 
niedola*, „Trybuna“. „Górnik*, „Metalowiec“, 
„Proletaryusz* i t. p. Po za godzinami pracy, 
odbywają się kursa następujące: w poniedzia- 
łek i piątek lekeye rysunków, których udzieli 
p. Krakowski; we wtorek i czwartek nauka 
śpiewu, w środę wykłady teoretyczne i prakty- 
czne, kióre wykłada dr. Dominik. Przynajmniej 
raz w miesiącu daje przedstawienie kołka ama- 
torskie, które zostało zorganizowane, a obecnie 
prowadzone jest przez naszego starego wetera- 
ua partyjnego tow. Smerdzińskiego. Zorganizo- 
wano także dla chłopców i dziewcząt kursa anal- 
fabetów i lekcye poprawnego języka poiskiego. 
Udzielane są także dziewczętom lekeye kroju, 
szycia i haftu przez pp. Rejmanową i dr. Do- 
minikową. 

'Tutejss urzęd.icy solidaryzują się z robotni- 
kam: w akeyi ożwiałowej i kształcącej robo- 
tników. 
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Przynajmniej raz w miesiącu odbywają się 
zebrania polityczne, urządzane przez miejscową 
Radę Robotniczą. 

Wzywamy w imieniu naszej fabryki wszyst» 
kich Towarzyszy, gdzie jeszcze dotąd nie istnie- 
ją komitety oświatowe P. P. S. aby przystąpili 
do energicznej pracy na polu oświatowem wśród 
robotników, organizując komitety oświatowe, 
biblioteki robotnicze i t. d. 

$-godzinny dzień pracy pozwala nam na to, 
aby każdy roboinik mógł się uświadamiać, 
kształcić i zdobywać wiedzę, by zdolnym był 
w przyszłości zorganizować i utrwalić ustrój 
socyalistyczny. 


Ruch spółdzielczy 


Skóra na obuwie pə cenach maksymalnych 
dla kousgumów. Oddział Małopolski — Minister- 
stwa przemysłu i handlu zamierza rozdzielić 
po cenach maksymalnych między korporacye 
zawodowe i konsumy skonfiszowane w Pol- 
skich Zakładach Garbarskich skóry cielęce w. 
ilości 1.977 sztuk wyropione na skórę boksową. 
Ddnośne zgłoszenie należy natychmiast wnosić 
do Ministerstwa przemysłu i handlu -- Oddział 
Małopolski — Rynek 45. I. p. 


Z sali sądowej 


Kraków, 13 marca. 
Kradzież darów amerykańskich Komiigtu ży” 
dów polskich. 


Wczoraj toczyła się rozprawa prosi sądem 
przysięgłych w sądzie okręgowym karnym w 
Krakowie, przeciw szajce wiamywaczy o kra- 
Jdzież darów amerykańskich, należących do Ko- 
mitetu żydów polskich. Przewodniczył 1ozpra- 
wie r. s. Rechowiez, wotowali st. r. s. Redwań- 
ski i s. Pelczar, oskarżał prokurator dr, Soram- 
əki, Na ławie oskarżonych zasiedli 19-ictni Fran 
ciszek Rzeszutka, 27-letni Stefan Szewczyk, 20- 
letni Gustaw Szczeciński, 14-letnia Stanisla- 
wa Marienstraus, 22-letni, Włądysław Dirgel, 
25 letni Józef Chłopek, 31-letni Michał Król 1 55- 
letnią Ewa Bębenek. Bronili: adw. dr. Aron- 
sohn Rzeszutkę, adw. dr. Szalay Szewczyka, 
adw. dr Horowitz Szczecińskiego, adw, dr. Leo- 
pold Reiner Marienstrausówną i Ewę Bębenek, 
adw. dr Głietzman Bingla i etdw, dr Bąkowski 
Chłopka į Króla, 

W nocy z 8 ra 9 września 1919 okradziono 
skład z darami amerykańskimi, należący do ko- 
mitetu żydów polskich, a mieszczący się w Ta. 
tuszu przy płacu Wolnica. Na podstawie obli- 
czeń magazyniera, stwierdził dr. Rafał Landau, 
prezes wspomnianego komitatu, że złodzieje 
skradli materyi, obuwia i bielizny w  lącznej 
wartości 50.000 kor. 

Krytycznej nocy tercyan szkoły mieszczącej 
się w tym samym budynku, Michał Filip u- 
$tyszał jakieś szmery w szkole, a podejrzywa- 
jąc, że to jacyś złodzieja włamali się do sxiadu 
darów amerykańskich, zawiadomił o tem pel- 
niących w pobliżu posterunkowych policyi. 

Ci udawszy się na miejsce, przychwycili w 
piwnicy w ratuszu Rzeszutkę, usiiującego etam 
tąd się wydostać. Reszta złodziei korzystając z 
ciemności nocy zbiegła. Rzeszutiko przyznał się, 
że w towarzystwie Szczecińskiego, Birela. Sze- 
wczyka, Marienstrausówny, oraz zbiegłych i do- 
tąd niewyśledzonych Spytka, Bębenka i in- 
nych, których nazwisk nie zna, zakradli się do 
składu, a skradzione rzeczy częściowo wywieźli 


furą do Ludwinowa, częściowo zaś złożyi w 
mieszkaniu Króla i Chłopka. Król, u którego 


przeprowekdzomo rewizyę, przyznał się, iż Spy- 
tek przyniósł mu jakieś towary, które kapral 
policyi Ciepiela i plutonowy policyi Korpak 
zmależli w ogrodzie sąsiedniej realności. Frze- 
prowadzono także rewizyę w mieszkaniu Ewy 
Bębenkowej, w której mieszkaniu i w piwmiicy 
przynależnej do niej, znaleziono rzeczy pocho- 
dzące z kradzieży, oraz duży gąęsior ze spirytu- 
sem, pochodzący z kradzieży. W śledztwie wy- 
szło na jaw, że Spytek włamał się z Bębenkiem 
i trzecim jeszcze spólnikiem do piwnicy p. Hau- 
serowej przy placu Wolnica, gdzie skradli spi- 
rytus j oddali na przechowanie Szewczykowi. 
Skradli tam jeszcze rum, wódkę, śliwowicę i 
inne rzeczy wartości przeszło 10.000 kor. 

Na rozprawie Rzeszutko wypierul się udztału 
w kradzieży i nikogo ze sprawtów kradzieży 
nie zna. Szczeciński, Szewczyk, Birsiel ji Ma- 
riensirausówna wyparli się także zarzuconych 
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im kradzieży, a obwiniony Biergel w szczegól- 
ności podal, że krytycznej nocy przechodził tyl- 
ko przez plac Wolnicy i przy tej sposobności 
widział nieznanych mu mężczyzn, jak z ratu- 
sza wynosili pakunki. Szewczyk i Marienstrau- 
sówna podali, że noc tę spędzili w domu, a 
Szewczyk odnośnie do faktu kradzicży na szko- 
dẹ Feuscrowej podał, że gąsior ze spirytusem 
znaleziony u niego podczas rewizyi kupi: od 
Bęhenka. Inni oskarżeni jednogłośnie na rĦ^z- 
prawie wyparli się także winy. Tylko Całopck 
przyzmał się, że zwoje płótna, przyjniesior” tn: 
przez Spytka ukrył wraz z Królem, wiedząc. że 
sg sLiadzione. Świadkowie  funkcyonaryusze 
policyi, stanowczo zeznali, że Rzeszutkę rvzy- 
chwycii w piwnicy w ratuszu, z drugiej zaś 
strony dodatni rezultat dalszych dochodzeń 
prowadzonych jedynie na podstawie przyznania 
się Rzeszutki bezpośrednio po aresztowaniu był 
pomyślny. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na »od- 
stawie werdyktu przysięgłych, wydał następujący 
wyrok: Franciszek Rzeszutko, skazany został na 
1 rok więzienia, & Józef Chłopek na 5 miesięcy 
aresztu, Reszta wvskarżonych Szewczyk, Szczeciń- 
ski, Marienstrausówna, Birgel, Król i Ewa Bębenek 
została uwolniona. 

Rozprawa zakończyła się o godz. 8 wieczór. 


KRONIKA 


Kraków, 13 marca. 
Skandaliczne wyjaśnienie magistratu 
w Sprawie nowego cennika na mięso 


Magistrat krakowski komunikuje: Przed kilku 
dniami wnieśli rzeźnicy i masarze nowe wyższe 
cenniki na mięso, wyroby masurskie i tłuszcze. 
Wobec tego, że od marca 1919 rząd ogłosił 
wolny handel mięsem, cenniki te nabrały mocy 
prawnej. Ponieważ ceny żywego towaru w osła- 
tnich czasach bardzo wzrosły nietylko na targu 
krakowskim, ale w całem państwie, przeto ma- 
gistrat krakowski po myśli rozporządzenia z dnia 
13 lipca 1908 zmuszony był w interesie ludno- 
ści miasta, która bardzo silnie odczuwała brak 
mięsa i tłuszczów, cenniki te opatrzyć wizą. 
Komisya aprowizacyjna na najbliższem posie- 
dzeniu będzie miała możność przejrzenia po- 
wyższych cenników i zajęcia wobec nich odpo- 
wiedniego stanowiska. 

Powyższy komunikat magistratu zakrawa na 
kpiny. Magistrat bierze w obronę „biednych* 
rzeźników, tłómacząc ich „krytyczne“ położe- 
nie. Ale zaznacza w końcu, że komisya apro- 
wizacyjna „będzie miaia możność* przejrzenia 
nowego cennika. Czyż więc pan Zawadzki, pod- 
pisując nowy cennik, nie mogł przedtem poro- 
zumieć się z komisyą aprowizacyjną, ale nie 
czekając jej opinii, bardzo szybko, i to niezwy- 
kle szybko, jak na stosunki magisirackie, ogło- 
si} nowy cennik. Żądamy natychmiastowego zwo- 
łania komisyi aprowizacyjnej, aby pan Zawadz- 
ki przed nią wyjaśnił swoje postępowanie, Z na- 
szej strony zazuaczamy, że należy więcej się 
opiekować publiczaością, niż rzeźnikami, którzy, 
zrobiwszy miliony, mogli zaczekać kilka dni na 
posiedzenie komisyi aprowizacyjnej, na której 
przedyskutowanoby nowe żądania cennikowe. 
Nie należy uprzedzać faktów ! 


Drugi zjazd dyrektorów teatrów 

polskich w Krakowie 

W drugim dniu zjazdu ukończono obrady nad 
statutem, poczem wszystkie poprawki, jakie wy- 
łoniły się w ciągu gruniownej dyskusyi prze- 
kazano komisyi redakcyjnej, która gotowy sta- 
tut przedstawi na posiedzeniu w dniu dzisiej- 
szym. 

Następnie odbyły: się wybory 7 członków za- 
rządu związku. Do zarządu weszli pp.: Loren- 
towicz, Szyiiman, Młynarski, Tarasiewicz, Szczur- 
kiewicz, Trzciński i Zeiazowski, Do komisyi re- 
wizyjnej wybrano: Dąbrowskiego, Gorczyńskiego 
i Wierzbickiego. 

Następnie p. Szyffman przedstawił w dłuż- 
szym wywodzie sprawę kontraktów z artystami, 
poczem przewodniczący odroczył dyskusyę nad 
powyższym referalem do posiedzenia dzisiej- 
szego. Po wyczerpaniu wczorajszego porządku 
dziennego przystąpił zarząd, który wedle statutu 
będzie miał siedzibę w Warszawie, do ukonsty- 


tuowania się. Przewodniczącym wybrano dyr. 
Loren'owicza, zastępcami pp. dyr. Szyłfmana i 
dyr. Trzcińskiego, skarbnikiem dyr. Młynar- 
skiego. Wydział wykonawczy stanowią pp. Lo- 
rentowicz, Szyffman, Młynarski. 

W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie II 
zjazdu dyrektorów. 


Losowanie sędziów przysięgłych 
na ll kadencyę 


W prezydyum sądu okręgowego karnego w 
Krakowie odbyło się losowanie sędziów przy- 
sięgłycł, na II kadencyę. Przewodniczył prezes 
Pelc, w obecności r. s. dra 'T"rzaskowskiego i 
dra Jakubowskiego. Z ramienia prokuratoryi dr 
Jendl, z ramienia Izby adwokackiej dr Zygmunt 
Lachs. - 

Wylosowani zostali: 

Przysiegli główni: Adamski Andrzej, w? real. 
Anczyc Wacław, współwł. drukarni, Bartynowski 
Maryan, wł. real., Bilewski Wł, wł. real, Ch^- 
durek Antoni, wł. real, Drapela Maryan, ur”. 
Tow. wzaj. ubezp., Dunaj Herman, wł. real., 
Dutkiewicz Marceli, kupiec, Drzymóchowski Wi- 
ktor, inżynier, Eintracht Abr., kupiec, Futro 
Józef, wł. real, Gucwa And., wł. reai., Grygiew- 
ski Wł, wł. real., Głuszyński Woj., wł. real., 
Hauser Teod., cukiernik, Jawornicki Bol., han- 
d!owiec, Kampf Józef, wł. real., Kudasiewicz St., 
urz. Tow. wzaj. ubezp. Kummer August, wł. 
real., Lebenheim Samuel, wł. real., Matula Dyo- 
nizy, aptekarz, Matysek Wł., urz. Tow. wzaj. 
ubezp., Nadolnik And., wł. real., Niziński Piotr, 
art. malarz, Podgórski Adam, wł. real., Popiołek 
Woj., wł. real., Rolicki Waleryan, u:zęd. Tow. 
wzaj. ubezp. Rose Adolf, wł. real.. Sądel Jau, 
wł. real.. Skarbiński Eag., urz. Tow. wzaj. ubezp, 
Szklarski Lud., ślusarz, Schneider Leon, wł. 
real., Skórczewski St, urzędnik Banku kraj., 
Sulimski Fryd., urzęd. Banku gal, Targalski 
Adam, wł. real, Weinar Zyg.. urzęd. Kasy oszcz, 
in. Krakowa. 

Przyr:ęgli zastępcy: Grabowski Wł., rzeźnik, 
Kwaśniewski Wł, kup'ec, Łobarzewski Ludwik, 
majster szewski, Meresiński Wł., stolarz, Mysiak 
Józef, wł. real., Pógorzelski Ant., ślusarz, Pytel 
Błażej, restaurator, Szufa Ludwik, krawiec mę- 
ski, Zabłoeki Franc., podm. murarski. 

Nowa kadencya rozpoczvie się dnia 6 kwie- 
tnia, obecna zaś zakończy się przy końcu marca. 
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Kraków nie dostanie mąki. Minister aprowiza- 
cyi Śliwiński zawiadomił telefonicznie prezy- 
denta m. Federowicza, że transport mąki prze- 
znaczonej dla Krakowa nie został z powodu 
strejku kolejowego w Krakowie na stacyi na- 
dawczej do wysyłki przyjęty. Wobec tego mi- 
nister zmuszony był transport ten skierować do 
Lwowa. 

Wiadomość ta jest prostym wybiegiem ze 
strony p. Śliwińskiego. Wszak na linii Warszawa- 
Granica ruch odbywa się normalnie i niemożli- 
wem jest, aby stacya w Królestwie nie przyjęła 
transportu. Mąka byłaby doszła do Granicy, a 
stąd kolejarza krakowscy byliby z pewnością 
przetransportowali ją do Krakowa. Zdaje się, że 
p. minister Sliwiński uchwycii się okazyi strej- 
ku, aby wykręcić się z aotrzymania przycze- 
czenia. Postępowanie to powinno otworzyć 
wreszcie oczy tym, którzy jeszcze wierzyli w 
„dobre chęci* rząuu. 

Wydawanie chleba kontyngentowego, jak wczo- 
raj doniesiono, rozpocznie się w sobotę 13 b. m. 
Ponieważ piekarnie nie będą w możności wy» 
piec na sobotę całego zapotrzebowaniu chleba 
dla wszystkich konsumentów, dalsze wydawanie 
odbędzie się w poniedziałek i wtorek. Konie- 
czną jest wyrozumiałość konsumen:ów. 

Niesłychane ceny na targu. Na wczorajszy 
targ na rynku krakowskim, kobiety wiejskie 
przyniosły nieco więcej drobiu i jaj, niż zw; «ie. 
Powodem tego miało być wstrzymanie ruchu 
osobowego wskutek strajku i niemożność przy- 
bycia paskarzy, którzy przed rogatkami miasta 
wykupują towar od bab wiejskich, i wywożą 
go kolejami na prowincyę. Drobiu było dosyć, 
ale paskarki wiejskie żądały za niego niemożli- 
we ceny. Za indyki żądano aż 800—1000 koron, 
za kurę 2UU—28U kor. za kogu:a HU0— 430 koron. 
Masło było w cen'e 120 kor. Kto regulował ceny 


niewiadomo, gdyż komisarza targowego nie mo+* 


żna było znależć ani na lekarstwo. Chłopki na- 
sze, gdy im zwracano uwagę, Ze za drogo cenią, 
oświadczały z uśmiechem: „jak wam za drcgo, 


KINO „OPIEKA“ 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 


Od piątku 12 do poniedziałku 15 bm.: 


GRZECH PRZECIW KOBIECIE 


znakomity. drawat obyczajo- 
wy w 4 aklach, przedstawia 
lragedyę uwiedzionej i Opu- 


to nie kupujcie, ale później będz.e jeszcze dro- 
Zeis 

nto korzysta z darów amerykańskich ? Dowia- 
dujemy się, że z darów amerykańskich. przezna: 
czonych dla najbiedniejszych, przydz elono spółce 
rolniczej „P.ast* w Oświęcimiu 950 litrów spiry- 
tusu, mleko kondensowane, skórę i ubrana, zaś 
spółka rolnicza w Chrzanowie otrzymała 1000 li- 
trów spirytusn. Ci, dla których dary amerykańskie 
są przeznaczone, nie otrzymali dotad nic a spółki 
obszarniczo-chłopskie prawem kaduka dostały już 
lwią część tych darów dla rozdzielenia między 
bogatych dzieuziców i chłopów. Bodaj to z takimi 
porządkami ! 

Dowiadujemy się, że amerykańskie mleko, któ- 
rego rozdział dotąd nie nastąpił, jest już w pew- 
nych sklepach krakowskich do nabycia. Obawia- 
my się, że powtórzy się bistorya z śłedziami „Pu- 
zappu*. 

Budżet m. Krakowa na rok 1920. We czwartek 
11 marca odbyło się IV posiedzenie komisyi 
budżetowej pod przewodn ctwem prezydenta 
miasta Federowicza. Komisya una podstawie refe- 
ratu dyrektora Krzyżanowskiego uchwaliła: 
dział XIU sprawy wo skow», dział XIV sprawy 
różne, dział LI opoda kowanie i opłaty gminne, 
dział IV długi miejskie. 

Przy dziale III i IV wywiązała się ożywiona 
dyskusya. 

Następnie komisya uchwaliła budżet wodo- 
ciągowy, budżet gazowni : elektrowni i zəkła- 
dow ceramicznych, oraz przyjęła ogólny biians 
budżetu na rok 1920. 

Zbiórka na dzieci Śląska Cieszyńskiego. Ma- 
gistiat zezwolił Krakowskiemu Kołu Pań T. S. 
L. pa urządzenie w dniu 14 marca Dr. t. j. w nie 
dzielę publicz ej zbiorki sorriek pieniężnych: 116 
podarki dla dzieci polskich na obszarze plebi- 
acytowym na Śląsku Cieszyńskim. Zbioika od- 
bywać się będzie po ulicach miasta i plamtach 
oraz po większych lokalach publicznych iah re- 
stauracyach i kawiarniach, 

„Dzień axtora poiskiagu. W “teatrze im. Sło- 
wackiego odbędzie się dziś 13 marca o godz. 
11 wieczór „Wielki Raut-Kabaret* na dochód 
Związ«u Artystow Scen polskich, przy współ- 
udziale najwybitniejszych sił wszystkich czterech 
teatrów, aramału, opery, operetki i ba etu. Czę- 
ścią wokalną kaerują kapelmistrze Wallek-Wa- 
łewski, Barański i Górzyński. W części kabare- 
towej wy-tąpi również Wytwicz. Bilety do na- 
bycia w kasie teatru od 9—1i od 4—11 wiecz. 
Butet na miejscu, pawilony z winem itd. 

Dzisiejsza pvyołudniówka w „Bagatel“ zapo- 
wiada się Świetnie. Ogromne zainteresowanie 
wzbudziły występy małych tureszków, oraz u- 
czenic p. Koszutskiego, małej Zosi i Anielci. 
Sztuczki czarodziejskie oruz bajeczki ciekawe 
wypełnią z jmujące widow.sko, które ubawi na- 
szych milusińskich i pouczy. Początek o godz. 
4-ej po południu. Ceny zniżone. 

Dziekanat Wydziału lekarskiago Uniwe:syłetu 
Jagiellonskega zawiadumia, że z powodu oxra- 
niczonej liczby miejsc żaune podanie o przyję- 
cie na wydział lekarski w Krakowie w letniem 
półroczu br. nie może być uwzględnione, a Dzie- 
kanat zgłasz'jących się o to nie przyjmuje. Na 
to półrocze zap:sywać się mogą tylko ci słucha- 
cze, którzy już w poprzedniem późroczu byli 
zapisani na medycynę. 

Z teatru „Nowości* komunikują: Na niedzie- 
lẹ pop. wystawia dyrekcya teatru prześliczną 
operetkę Lehara „Tam gdzie skowronek śpie- 
w. , Którazau nowe) wasguzie zjekała bardzo go” 
rące przyjęcie i wielkie powodzenie. Wieczór: 
„Rozwódka urozmaicona wspaniałemi tańcami 
znakomitej pary baletowej. W poniedziałek 
wzmowienie metod. opewedki „Romana na dachu” 

Blankiet telepraficzny przyczyną areszitowa* 
nia. Zwolniony z wojska roboinik malarski 
Wranciszek Kalisz powracając we czwartek 
11 bm. ze zbrojowni, gdzie pracuje jako cywilny 
robotnik został w rynku zatrzymany przez słu” 
żbowegzo oficera, kióry następnie kazal go od- 
prowadzić na odwach dlatego, że posiadał czy” 
sty blankiet telegraficzny. Po półtora godzin- 
nem czekaniu uwolniono podejrzanego zapewne 
o jakieś wrogie zamiary... 

Na rzecz „Święconego* dla żełnierzy w polu; 
staraniem krakowskiego „Związku pracowni- 
ków pióra“, dziś (sobota) w gmachu Uniwersy= 
tetu (Coliegium novum, sala im. Kopernika) 
prelekcya Jana Pietrzyckiego: „Na ziemi wło” 
skiej —- pod sztandarami legionow". Początek 
o g. 7 wieczór. Wsięp 4 kor, i £ kor. 
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Ostatnia nowość włoskiej 
wytwórni „Meduza“ 


Madame Cyklon 


(Szalona dziewczyna) 
wspaniała farsa w 4-ech aktach 
ponadto 
Sprzeczne potęgi 


prześliczny dramat w 2 aktach 
wystawia 


Kinoteatr „SZTUKĄ“ 


Hote! Saski, ulica św. Jana Í. 6. 


Zgłaszanie mieszkań w Krakowie. Magistrat wzy- 
wa wszystkie osoby, które mają więcej niż jedno 
mieszkanie w Kiakowie, lub oprócz mieszkania 
w Krakowie jeszcze mieszkanie w innych gminach, 
aby doniosły o tem Magistratowi (Wydział Ib, IH 
piętro Nr. drzwi 35. 

Zgłoszenie należy uskutecznić w ciągu 7 dni od 
dnia niniejszego obwieszczenia, a następnie w cią- 
gu 7 dni po objęciu (wynzjęciu, nabyciu itp.) 
wspomnianych wyżej mieszkań. — Do doniesienia 
obowiązani są także obok giowy rodziny pełno- 
letni członkowie rodziny, względnie pełnoletnie 
osoby, zajmujące jedno z tych mieszkań, a nadto 
właściciele, zarządcy i stróże domów. 

Magistrat przeprowadzuć będzie z urzędu ścisłą 
kontrolę mieszkań i niestosujących się do powyź- 
szych przepisów ukarze grzywnami do 10.000 K, 
względnie aresztem do 3-ch miesięcy. — Zarazem 
przypomina się obwieszczenie Magistratu z dnia 
29 grudnia 1919 r., według którego należy zgła- 
szać w Miejskim Urzędzie najmu (Magistrat, Il pię- 
tro oficyny) wszystkie mieszkania lub lokałe nie 
wynajęte lub wypowiedziane. 

Głód idzie, Wczoraj zawezwano znowu pogoto- 
wie ratunkowe do opuszczonej cegielni na Zabło- 
ciu, gdzie pod murem, leża! nieprzytomny czło- 
wiek niewiadomego nazwiska. Lekarz pogotowia 
stwierdził stan groźny nędzarza z powodu wycień- 
czenia głodem. Człowiek ów, przedstawiał obraz 
strasznej nędzy. Leżał on na garstce słomy, pra- 
wie nagi. Na ciele umierającego bezdomnego roiły 
się masy wszy. Straszna nędza! Zaznaczyć należy, 
że w cegielni tej w przeciągu trzech dni znale- 
ziono już drugiego człowieka umierającego z gło- 
du. Lekarz pogotowia przewiózł bezdomnego do 
szpitala św, Łazarza. 

Zatrucia. Wczoraj wezwano pogotowie ratunko- 
we na dworzec kolejowy do Józefa Małuki, który 
przez omyłkę napił się formaliny. — Zawezwano 
również pogotowie do Maryi Baruch, która w za- 
miarze samobójczym zażyła jakąś truciznę. W oby- 
dwóch wypadkach lekarz pogotowia udzielił po- 
mocy i przewiózł chorych do szpitala. 

Pasek tytoniem i sacharyną. Wczoraj areszto- 
wała policya krakowska 28-letniego Abrahama 
Feuera za pasek tytoniem i sacharyną. Przy are- 
sztowanym znaleziono 58 paczek tytoniu i większą 
ilość sacharyny. 

Kradzieże. Wczoraj nad ranem włamał się na 
strych domu przy ul. Wąskiej l. 2, 16-letni Sta- 
nisław Kutrzeba i skradł na szkodę p. Heleny Sil- 
ber i p. Anny Falblum bieliznę, wartości 10 tys. 
kor. — Wczoraj aresztowano 19-leiniego Wincen- 
tego Sojkę, który na szkodę p. Mądrzykowskiego 
pyrotechnika, skradł chemikalia wartości 10 tys. 
koron 
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Z POLSKI 


O książki dla górników Zagłębia karwińskiego. 
Polscy górnicy, zamie$zkali w Orłowej i okolicy 
na Śląsku Cieszyńskim, pragnąc zawiązać bi- 
bliotekę robotniczą, zwracają się na tej drodze 
do wszystkich posiadających przeczytane i nie- 
potrzebne książki w języku polskim treści bele- 
trystycznej i popularno-naukowej, z gorącą pro- 
śbą o nadesłanie tychże książek lub odsiąpie- 
nie ich po przystępnej cenie. Książki uprasza 
Się przesyłać pod adresem: Wydział Kółka dra- 
matycznego, Orłowa, Śląsk Cieszyński, Dom ro- 

tniczy. 

Głód w Andrychowie. Komitet miejscowy P. 
P. S. w Andrychowie, zwraca się do posłów so- 
tyalistycznych z apelem, by wyjednali pomoc a- 
browizacyjną, bo tutejsza ludność robotnicza 

formalnie ginie z głodu. Starosta p. Muszyński 


NAPRZODU 


zupełnie zaniedbał sprawę aprowizacyi powiatu; 
od nowego roku zaledwie raz przydzielono ro- 
botniczej ludności mąki na chleb. Poza tem, lu- 
dność zbywana jest obiecankami. U uchłopów 
piastowców nic kupić nie można, albowiem wy- 
mieniają oni żywność tylko za towary, jak spi- 
rytus, tytoń lub materye ubraniowe, śmiejąc się 
z biednej ludności mówią, że „dziady muszą 
wyzdychać”, obszarnicy tłomaczą wię, że nie ma- 
ją żadnych zapasów żywności, bo już dawno pu- 
ścili na pasek, a p. hr. Bobrowski oświadcza, że 
sam musi kupować ziemniaki do sadzenia, 

Położenie ubogiej, pracującej ludności Andry 
chowa i okolicy jest rozpaczliwe, beznadziejne. 
Dlatego komitet partyjny wzywa posłów P. P. S. 
o poparcie sprawy natychmiastowej pomocy a- 
prowizacyjnej dla Andrychowa i okolicy, 

Dar Narodowy dla J. Piłsudskiego, Na wal- 
nym Zjeździe Gł. Komitetu Daru Narodowego 
z dnia 29 lutego zapadły następujące uchwały: 
1) Zjazd uchwala, ażeby na całej przestrzeni 

Rzeczypospolitej zostały ujednostajnione me- 
tody działania poszczególnych komitetów. Do- 
tyczy to zarówno motywów ideologicznych, wy- 
suwanych przy propagowaniu Daru Narodowe- 
go, jak metod organizacyjnych i taktycznych. 
Zarazem gospodarka wewnętrzna i sposoby dzia 
łania poszczególnych komitetów domagają się 
ustalenia i uzgodnienia. 2) Zjazd uchwala przy- 
jąć jako jedyną formę zbiórki Daru Narodowe- 
go dla Piłsudskiego zbieranie ofiar i zapisów 
w gotowiźnie lub naturaliach na listy składek 
z wykluczeniem jakichkolwiek przedsiębiorstw, 
3) Zjazd uchwala, ażeby rachunkowość wszyst- 
kich komitetów była przejrzysta i dostępna dla 

Komitetu Wykonawczego, Zjazd zobowiązuje 
wszystkie komitety prowincyonalne do składa- 
nia miesięcznie rachunków Komitetowi Wyiko- 
nawczemu oraz przesyłania raz na miesiąc do 
kasy Komitetu Wykonawczego wszelkich wpły- 
wów w gotówce. 4) W myśl powyższych pun- 
któw Zjazd zaleca Komitetowi Wykonawczemu, 
by wydał jak najspieszniej szczegółową i moty- 
wowaną. instrukcyę dla regulowania organiza- 
cyi pracy komitetów prowincyonalnych. 5) Zjazd, 
zaleca Komitetowi Wykonawczemu, by skorzy- 
stał z dnia Imienin Komendanta i uczynił wszy- 
stko, co do niego należy, by na ten dzień ko- 
mitety prowincyonalne rozwinęły ożywioną a- 
kcyę dla uczczenia Komendanta. 6) Zjazd stwier 
dza na podstawie sprawozdań delegatów prowin- 
cyonalnych stały wzrost orgamizacyi „Daru Na- 
rodowego i wyraża przekonanie, że akcya zbiór- 
ki na „Dar* mimo powstrzymywania się komi- 
tetów od wszelkiej agitacyi ogarnia coraz szer- 
sze kręgi społeczeństwa i wszystkie dzielnice 
Rzeczypospolitej. 7) Zjazd wstrzymuje się od o- 
kreślenia ostatecznej formy i objektu „Daru Na- 
rodowego“ przekazuje to do orzeczenia jednemu 
z następnych zjazdów, Zjazd wyznacza następny 
zjazd delegatów komitetów prowincyonałnych 
najpóźniej na dzień 30 maja, 
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Wielkie konfiskaty skór > 


W Małopolsce odczuwa się szalony brak skór 
na trzewiki, a nasi paskarze magazynują je 
w olbrzymich ilościach dla celów spekułacyj- 
nych. Organa kontrolne ministerstwa handlu 
wpadły na trop tajnych magazynów, w których 
przechowywano skóry. 

Wyniki przeprowadzonych rewizyi w rozmai- 
tych miastach Małopolski, są nader poważne. 

W Krakowie podczas rewizyi przeprowadzonej 
w garbarni na Luawinowie, skonfiskowano 18.000 
sztuk skór cielęcych, wa.tuści 80.000 koron. Jak 
wiadomo, jednym z dyrektorów tej fabryki był 
Bat'a. Dyrekcyę oprócz niego tworzyli adw. dr. 
Zopoth, hr. Mycielski i baron Gótz-Okocimski. 

W tej garbarni wyrabiane skóry, sprzeda- 
wano dwom kupcom żydowskim, którzy po 
dwóch latach, handiem temi skórami wypudo- 
waii za zarobione pieniądze wielką garbarnię 
w Krzeszowicach. 

W Pougórzu u rzeźników Żurka i Stawowiaka 
skonfiskowano wielką ilość skóry końskiej, którą 
magazynowali w celach spekulacyjnych. 

We Lwowie odkryto na Zamarstynowie tajne 
garbarnię Rothbarda, Feuera i Raselbaumowej. 
Skonfiskowano tam 74 skór boksowych, wartości 
14.504 marek. Oddział małopolski min. handłu 
i przemysłu uznał konfiskatę tych skór bez od- 
szkodow ania. 

W Tarnowie skonfiskowano skóry, które ukry- 
wali Brach i Dzikowski, by puścić je na spe- 
ku acye. Odkryto także tajny skład skór u Qzya- 
sza Griiuspana, które także zajęto. W Tarnuw.e 
wogóle skonfiskowane skóry, wartości przeszio 
1 miiona koron. 

w Bolachowia w garbarni Rosensir"ucha, Fe- 
dera i Hammerfelda skoniiskowano wielką ilość 
skór pierwszej jakości. 
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W Kałuszu odkryto tajną garbarnię niejakiego 
Weinkraupa i skonfiskowano u niego wielką 
ilość skór. 

Powyższe zestawienie daje dokładny obraz, 
jak kwitnie handel pokątny skórami, wtedy gdy 
ludzie chodzą bez butów, z powodu braku skór. 


Teatr im. Jul. Słowackiego, 
Sobota: „Ponad śnieg* Stef. Żeromskiego, 
Niedziela popoł.: „Polityka“ Perzyńskiego. 
Niedziela: „Lilla Weneda* J. Słowackiego. 
Teatr „Bagatela“, 

Sobota: Popołudniu Przedstawienie dla dzieci. 
Wieczorem: „Brat marnotrawny" (nowość), 
Niedziela: Przedpołudniem o pół do 12 II. Kom- 

cert symfomiczny. — Popołudniu „Wuj Ber- 
nard“. — Wieczorem „Gra serc". 
Teatr powszechny, 
Sobota popoł.: Śluby panieńskie“. 
Wieczór: „Madame Sans-Gene*, 
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki*, 
Wieczór: „Opowieści Hoffmuna*, 
Operetka w Nowościach, 
Sobota:, Manewry jesienne”, 
Niedz. popoł.: „Tam gdzie skowronek śpiewa". 
Niedziela wiiecz.: „Rozwódka*, 
Poniedziałek: „Romans na dachu", 
Wterek: „Rozwódka;*, 

Środa: „Manewry jesienne“, y 
Kollegium wykładów naukowych, Rynek gł. 
Linia A—B. L 39, 

Sobota: prof. Dr. Józ, Reiss: Robert Schumann 
(z ilustr. muz.). 
Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 
Niedziela: Julian Tuwim: Fragmenty, z powie- 
ści „Skrzydlaty złoczyńca, 
Poniedziałek: Julian Tuwim: „Nowe poczye e 
ki rękopiśmiennej, l 
—900— 
Składki: Na plebiscyt na Górnym Śląsku złożył 
. Po- 


Władysław Matkowski, Borysław Mk. 10460. 
przednio wykazano 3.809, razem Mk. 3413'6Q. 


Wiadomości polityczne 


Gabinet socyalistyczny w Szweoyi. Donieśliśmy 
onegdaj, że król szwedzki powierzył tow. Brantin- 
gowi misyę utworzenia gabinetu po nieudałym 
eksperymencie „koalicyi liberalno-socyalistycznej *. 
Branting złożył swój gabinet i przedłożył królowi 
do aprobaty listę członków nowego gabinetu. Bran- 
ting ma być. prezydentem, baron de Palmestjerna, 
jeden z przywódców socyalistów szwedzkich, mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Wszyscy inni człon- 
kowie nowego gabinetu należą do partyi socyali- 
stycznej. Babinet Brantinga będzie plerwszym je 
dnolitym socyalistycznym rządem w trzech pań- 
stwach Skandynawskich. 
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Wniosek na zaprowadzenie 
rozejmów przymusowych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu po debacie nad budże- 
tem ministerstwa sprawiedliwości, oraz po roz: 
patrzeniu wniosku w sprawie kas chorych zgło- 
szono wniosek nagły ze strony zjednoczenia 
narodowo-ludowego. Wniosek uzasadniał poseł 
Krzyszkowski, żądając, aby w przedsiębiorstwach 
o użyteczności publicznej zaprowadzono rozejmy 
przymusowe. 

Przeciw motywacyi wniosku wystąpił bardzo 
ostro poseł tow. Barlicki, wskazując, że moty= 
wacya przypomina metody żandarmów rosyjskich. 

Wniosek został przyjęty przeciw głosom 3 stron- 
niciw robotniczych: socyalistów, narodowego 
związku robotniczego i chrześć. demokracyi. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zgromadzenie krakowskich mężów zaufania, za- 
rządów grup, komisyi zawodowej i Wydziału Ra- 
dy robotniczej, odbędzie się w niedzielę o godz. 
10 i pół przedpoł. w sali Związku stow. robotnie 
czych. 

Posiedzenie zarządu Rady nadzorczej związku 
konsumu robotniczego „Proicta.yat* w Krakowie, 
odbędzie się w poniedziałek 15 marca o godz. 
6-taj wieczorem w lokalu Związku. 

Posiedzenie wydziału Stowarzyszenia pomocy dla 
wdów i sierot po polejiych odbędzie się w nie- 
dz elę 14 marca o godz. 3 i pół popołudniu, przy 
ul. Dunajewskiego 5, HI p. 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 
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(ZAŁOŻONY W ROKU .1892) 


Z WYJĄTKIEM PONIEDZIAŁKOW 


Rutynowana nauczycielka | Kantorzystkę 
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PRENTTMFRATA MIESIĘCZNA 18 MAREK. — CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 70 FENIGOW. 
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piszącą biegle na maszynie, 
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łańcuszkiem kor. 
7: 100—, tensam na 
S=DAŻŻ% kamienie 150—, 
NIKI, lub stal. płaski zeg. 
z port. cyferbl. K 250—. Sta- 
lowy damski na rękę K 250-—-. 
Budzik majłepszy K 250—. 
Harmonie pok 150—, 400—, 
700:— i wyżej, Dyamenty do 
szkła K 70— i wyżej. Ma- 
szynki do włosów K 80—, 
150—, 200—, brzytwy po 
K 80—-, 100-—,120-—, Wysyłka 
za zaliczką pocztową. 
Cennik iluatrowany za przysła- 
niem 2 K przekzzem. 


Kupuje srobro i 


Potrzebne zdolne panny 


do krawieczyzny damskiej, 
oraz specyalistki do żakie- 
tów. Tamżə potrzebne pa- 
nienki do nauki. Zgłoszenia 
plac Dominikański 2, 1. p. 


m A mm 


poszukuje Chemiczna Pralnia 


Zdolnegń prasowacza 
„Czystość”, Kraków, Koletek 9, | 


ebznajomiony dokładnie z pro- 
wadzeniem gatru i tartaku 
znajdzie korzystną posadę. 


Wiadomość Inż. Szpak, Dą- 
browa kolo Tarnowa. 
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ODDZIAŁY W POLSWE: Eed 


z utrzymaniem za oddanieia 
prowiantów. Zgłoszenia pod 
„Pokój kawalerski" do Biura 
ogłoszeń F. Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 


-era 


Leon Sirzolecki 


uczeń If. kl. gimn. z powodu 
złej noty uszedł z domu dnia 
51. I. b. r. i dotąd nie wró- 
ciłŁ Jest mały, brunet, oczy 
czarne, liezy lat 13, ubrany 
był w ezurny płaszezyk z ba- 
rankowym kołnierzem, czap- 
kę popielatą, buciki sznuro- 
wane z owijaczami popiela- 


złoto. | tymi. Ktohy wiedział o jego 


pobycie raczy donieść ojcu: 
Mikołaj Strzelecki, warsztaty 
kolejowe, Nowy Sącz. 


Do zamiany kamienica 


w dzielnicy IV. na kamienicę 
w śródmieściu z wolnem mie- 
szkaniem 4—5 pokoi. Wiado- 


+| esaret» se 


pisami świadectw należy wnosić pod adresem: „Prole- 
taryat', Podgórze, Lwowska Nr 2. — Słuchacze kursu 
kooperatystów mają pierwszeństwo. 


Monterów lusartih 


do maszyn rolniczych żniwnych i mo- 
torów oraz kilku praktykantów 
przyjmie 


Syndykat rolniczy 


w Krakowie, pl. Szczepański 


Związek zawodowych rzemieślników budowlanych 
w Radomyślu n/S. przyjmuje wszelkie roboty z zz- 
kresu budownictwa, 


mość w Biurze ogłoszeń Te-|jak sporządzanie planów. kosztorysów, dostawy materya- 
liksa Stattora w Krakowie, ; łów budowlanych, bierze w przedsiębiorstwo wszelkie budo- 


Grodzka 13. 


„| i zgrubiałą na podeszwach de 46 
bezpowrotnie i bez bólu I 
ć 5 usuwa 95 weż 


wy, oraz dostarcza rzemieślników jak murarzy, cieśli i t. p. 


REZ 


brodawki i skórę 


wyrob. Farmae. Labor. „API, KOWALSKI” w Warszawie. =" n 


| Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- 
daż w Krakowie: w aptesa E. Wiszniewskiego, Floryańska 15, 


przy ul. Wiślnej 3 w Krakowie 
własny oddział, 


który będzie załatwiać wszelkie operacye bankowe. 


# 


GAK) 


zawiadamia niniejszem, że otwiera 


Sosnowioc, Włocławek, Zawiercie. 


ODDZIAŁ W GDAŃSKU: Błogi Rynek (Langer Marit} Kr 7. 
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W WARSZAWIE 


ZAŁOŻONY W ROKU 1870. 


zin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kraków, Kutno, Lublin, Łódź, Mława, Ostrowiec, Piotrków, Radom, Radomsk, 


WYDZIAŁY ZAORAINGA : Kijów Piwiontaj Seaskari. 


i damskich ubrań i kostywmów. 


| Dom sukna „Silesia poteca na każdy 


l sezon najnowsze žurnale zagraniczne. 


Zarząd Stow. spożywezego pracowników kole- 
jewych w Skawinie zwołuje na sobotę dnia 20-go 
marca 1920 o godz. 2 po południu w sali „Sokola“ 


Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia i odczytanie statutu tegoż sto- 
warzyszenia. 

Sprawozdanie kasowe i dyskusya. 

Wybór kasycra w miejsce ustępującego p. 
Czopka. 

4. Wnioski i interpelacye. 

Na zgromadzenie mają wstęp tylko członkowie z udzia* 
łami po okaznniu legitymacył udziałowej, Wdowy i sie” 
roty, jakołeż emeryci, którzy należą do stoworzyszenia 
mają prawo wstępu na zgromadzenie za okazaniem legi" 
tymacyi udziałowej. 

Ze względu na sprawy bardzo ważne uprasza się człon- 
ków e liczne przybycie. W razie, gdyby nie przybyła 
przepisana statutem ilość członków. w godzinę późnie! 
odbędzie stę następne zgromadzenie z tym samym po” 
rządkiem dziennym, bez względu na ilość obecnych 
członków. 
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